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0 ROLI P. WITOSA I PIASTA
ZEZNANIA ŚWIADKÓW W 26 DNIU PROCESU BRZESKIEGO.

WARSZAWA, 24.11. — Rozprawy otwarto 
o godz. 10 m. 8 zrana.

Zeznania św. Madejczyka
św. JAN MADEJCZYK, członek „Piasta44, 

należy do stronnictwa od 1913 r. Był w okre­
sie 1928—50 r. wiceprezesem zarządu głów­
nego. Przewrót majowy, wedle świadka, był 
wymierzony przeciwko chłopu.

— Myśmy — mówi świadek — uważali, że 
Polska winna być państwem demokratyęz- 
nom, w którem lud miałby prawa równe. 
O przywilejach nie myśleliśmy. Po maju 
1926 r. zaczęło się ostre prześladowanie 
członków „Piasta44. Byliśmy w opozycji, ale 
żadnych zamiarów przewrotowych nie mie­
liśmy. Natomiast baliśmy się jakichś ostrych 
posunięć ze strony sanacji. Celem ochrony 
przed tem, stronnictwo zaczęło wytężoną 
pracę nad ludem.

Adw. URBANOWICZ: Jak szerokie masy 
ludu reagowały na zagrażanie prawu?

— Rozgoryczenie było tak duże, że myśmy 
inusieli te masy hamować. Uważamy, że 
chłopi nie są elementem rewolucyjnym.

Adw. URBANOWICZ: Jaka była roiła 
prez. Witosa i min. Kiernika?

— Należeli oni do ludzi najbardziej u- 
miarkowanych w stronnictwie. Dużo ludzi, 
obecnie należących do B. B., występowało 
ostrzej.

Świadek zaznacza, że ruch ludowy potrafił 
zaszczepić w ludzie przywiązanie i miłość 
dla państwa polskiego. Praca nie była łatwa. 
Pierwsi pionierzy ruchu ludowego napoty­
kali na każdym kroku na prześladowania.

PO ARESZTOWANIU POSŁÓW.
Po aresztowaniu posłów Witosa i Kiernika, 

świadek jechał wraz z pos. Potoczkiem 
(obecnie członkiem B. B.) na posiedzenie za­
rządu. W pociągu — mówi świadek — pos. 
Potoczek pokazał jakiś list, gdzie było za­
moczone, że pewne czynniki mają wystarać 
się w Warszawie o uwolnienie pp. Witosa i 
Kiernika.

— Podczas zebrania zarządu u p. Osieckie­
go — zeznaje dalej świadek — wywołał 
mnie z lokalu Potoczek. Był z nim p. Mróz, 
urzędnik Min. spraw wewn. P. Mróz zapytał, 
ilu jest posłów włościan, życzących sobie 
zwolnienia posłów. Powiedziałem, że wszyscy. 
P. Mróz powiedział, że pojedzie zaraz zau­
fany do Belwederu załatwić sprawę.

Wieczorem p. Potoczek zatrzymał nas kil- 
fcu posłów w Warszawie. Do mieszkania 
przyszli jeszcze — p. Mróz i niejaki p. Wil­
czyński. Ci proponowali wystąpienie z „Cen­
trolewu"4, a wzamian miała być dozwolona 
wolna agitacja wyborcza. Miały być również 
ulgi zrobione dla uwięzionych. Zwlekałem z 
decyzją. Nazajutrz miała być konferencja z 
dyrektorem departamentu. Umyśliliśmy . z 
Potoczkiem, aby nie chodzić na konferencję. 
P. Mróz, dowiedziawszy się o tem, groził 
nam aresztowaniem. Nie posłuchaliśmy i 
opuściliśmy Warszawę. W 5 dni potem p. 
Potoczek przeszedł do sanacji, a ja byłem 
aresztowany za... wzywanie do niepłacenia 
podatków. Ja, który jestem od szeregu lat 
wójtem gminy i nigdy karany nie byłem. 
Dziś proszę sądu, wszyscy chłopi opozycyjni 
czują się wyjęci z pod prawa.

WYBORY PRZEMYSKIE.
Świadek opowiada, że świeżo przyjechał z 

Krosna z agitacji wyborczych. Mówi o prze­
śladowaniach, jakich doznawali tam działa­
cze i mężowie zaufania „Centrolewu44, świa­
dek wzruszonym głosem zaznacza, że jako 
Polak i chłop boleje nad tem, co się dzieje, 
bo widzi wkradające się w masy ludu uczu­
cia zwątpienia i nienawiści.

Zkolei świadek zajmuje się rezolucją kon­
gresu Piasta w Wierzchoslawiach z dnia 5 
maja 1951 r. Nic podburzającego tam nie 
było.

METODY WYBORCZE.
Świadek opowiadając o przemówieniu po­

da Witosa na jednym z wieców, zaprzecza, 
aby mówca miał użyć wyrazów: „policjant 
zamiast złodzieja, pilnuje chłopa"4. O te sa­
me słowa ja jestem oskarżony, mówi świa­
dek, w sądzie grodzkim w Robczycach. Ani 
ja, ani poseł Witos zresztą, tych słów nie 
Powiedzieliśmy.

Adw. SZURLEJ: Czy dużo było areszto­
wań w waszym okręgu w 50 r.?

Z samego „Centrolewu44 kilku. Wszyscy 
*ię bali wychodzić ze wsi.

— Ale licząc zatrzymanych?
— O, tych było dużo więcej.
— A pan jak długo siedział?
— Około 2 tygodni.
— A pana na długo przed wyborami aresz­

towano?
— Na dwa tygodnie. Zachowałem sobie ten 

okres na urządzanie zgromadzeń wybor­
czych.

— A tak. A oni zarezerwowali dla pana 
na ten czas więzienie?

— Tak.
Adw. NOWODWORSKI: Czy metody wy­

borcze Badeniowski były lepsze, niż 
obecne?

— To było nic w porównaniu z obecnemi. 
Kartki wyborcze trzeba było rozdawać 
tajnie.

Adw. SZURLEJ: Ale głosować zato wolno 
było jawnie?

— A tak. Jak ktoś głosował na jedynkę.
PRZEWODNICZĄCY (do adw. Szurleja): 

Panie adwokacie. Pan stawia żartobliwe py­
tania.

Adw. SZURLEJ (wskazując na świadka): 
A to, co świadek mówi, jest straszne.

PRZEWODNICZĄCY: Tembardziej — nie 
trzeba żartować.

Adw. SZURLEJ prosi o ścisłe zaprotokulo- 
wanie tego incydentu. Pytanie bowiem było 
postawione, celem stwierdzenia, że takiemi 
samemi aktami teroru, któremi nie pozwolo­
no rozdawać kartek wyborczych, skłaniano 
ludność do jawnego głosowania. Pytanie nie 
było postawione dla śmiechu, ale dla celów 
istotnych obrony.

Prok. RAUZE zadaj ę pytanie, czy świadek 
był na zjeździe w Wierzchosławicach i czy 
popełnił „przestępstwo44, czytając skonfisko­
waną rezolucję.

Adw. NOWODWORSKI składa oświadcze­
nie, iż żaden przepis karny nie zakazuje 
czytania odezwy skonfiskowanej. Dlatego 
obrońca podnosi niedopuszczalność wyraże­
nia się p. prokuratora.

Sw. Gruszka
Św. GRUSZKA, dyrektor banku i b. poseł 

z ramienia stronnictwa Piast, pracuje w ru­
chu ludowym od dwudziestu kilku lat. świa­
dek charakteryzuje stronnictwo Piasta, któ­
re już przed wojną postawiło sobie za cele 
dążenie do niepodległości Polski, przypomi­
na rezolucję majową w 1927 r. W niepodle­
głej Polsce momentem zwrotnym dla całego 
stronnictwa były wypadki w 1920 r„ kiedy 
powołano Rząd narodowy, na którego czele 
stanął chłop Wtios. W odezwie do chłopów, 
wydanej przez premjera Witosa, było po­
wiedziane, między iiinemi: ..jesteście prze­
ważającą częścią narodu. Jeśli chcecie mieć 
głos i być. gospodarzami w kraju, niusicie 
obronie państwo44. Z tych haseł wypłynęła 
ideologja Piasta w niepodległej Polsce.
CHŁOPI A PRZEWRÓT MAJOWY.

— Rok 1920 to był pierwszy polski chrzest 
krwi chłopskiej, to był akt nobilitacji chłopa 
polskiego — mówi świadek. — Zaczęła się 
potem praca nad uobywatelnieniem chłopa. 
Chłop oczekiwał po odzyskaniu państwa du­
żo realnych korzyści, życie przynosiło zawo­
dy, mimo to praca wśród ludu dała duże 
rezultaty. Stronnictwo Piasta przyjęło się w 
całej Małopolsce, opanowało Wielkopolskę i 
coraz głębiej zapuszczało korzenie w. Kon­
gresówce. O potędze stronnictwa świadczy 
liczba posłów w drugim Sejmie. Było ich 
około 70. Był to okres szczytowy Piasta jeśli 
chodzi o liczebność stronnictwa. Niestety, ta

APEL DO MIN. ZALESKIEGO
WARSZAWA, 24.11 (Ted. wL). Dono­

szą z Paryża, że w „Republique“ reda­
ktor działu polityki zagranicznej tego 
pisma zamieścił drugi artykuł, poświę­
cony procesowi brzeskiemu. Autor ar­
tykułu cytuje zeznania marsz. Trąmp-

Pakt polsko-sowiecki
a wypadki w Mandżurji.

BERLIN, 24.11. WiWomoiścii o podję­
ciu pol&ko - sowieckich .rolkowań o palki 
o nieagresji 'wywołują eiline echo na ła­
mach prasy niremaeókiiej.

Podczas siwego osfiatimiego poibytiu w 
Beirdlimie — pisze „12-Uhr Biatit“ — Lit­
winow oświadczył, że nic mm nie wia­
domo o rokowaniach z Polską. Litwinow 
określlitl wówczas paryskie doniesienie o 
tych rokowaniach jako zmipeillnie niezro­
zumiale.

Tymczasem rtząd sowiecki uznał, że 
w żadnych okoliicznościaeh nie może 
dojść do zawarcia francusko - sowieic- 
kiiero o -niieaisresjiL ieiżelii przed­

' robota nie wszystkim ludziom w Polsce się 
podobała. Rewolucję majową chłop polski, 
a raczej członek Piasta zrozumiał i pojął 
nietylko, jako wielkie nieszczęście państwo­
we, ale odczuł je również uczuciowo, bo na 
czele Rządu legalnego stał ten sam chłop, 
który w 20 r. na życzenie marszałka Piłsud­
skiego objął ciężki i odpowiedzialny urząd 
premjera. Mimo to Piast ustosunkował się 
do rządów pomajowych pozytywnie. W ło­
nie klubu były coprawda zmagania się. Ja 
naprzykład muszę się przyznać, że 
wówczas miałem inne, aniżeli v 
członków. Przeżywaliśmy ciężkie
gdy przyszedł nakaz głosowania przy wybo­
rach na Prezydenta na osobę marszałka Pił­
sudskiego. Członkowie klubu głosowali za 
tą kandydaturą, jeżeli nie w całości. to w 
wielkiej części. Gdyby legalizacja miała 
dojść do skutku, musiałyby być dotrzymane 
warunki z dwu stron: Piast dotrzymał, gdyż 
głosował — druga strona natomiast warun­
ku nie dotrzymała. Wszak zapewniano, że 
po wyborze marszałka Piłsudskiego nastanie 
kres wojny domowej i Rząd stanie na grun­
cie prawa. Tak się nie stało.

NASTROJE W PIAŚCIE.
— W jesieni 1926 r. odbywa się wielki kon­

gres stronnictwa w Krakowie — mówi dalej 
św. Gruszka. — Rzucone są tam tezy, że bę­
dziemy dążyli do utrzymania systemu parla­
mentarnego z pewnemi koniecznemi refor­
mami, strzec praw ludu i przestrzegać pra­
worządności. Mimo naszego stosunku lojal­
nego. Rząd zaczął rzucać nam kłody pod no­
gi. Chciano rozbić kongres przy pomocy pie­
niędzy rządowych. System trwał dailej. Je­
żeli stounek Piasta do Rządu uległ zmianie, 
to nie Piast za to ponosi w inę. Nie mogliśmy 
doczekać się, aby państwo poszło po linji, 
którą nakazuje Konstytucja. W stronnictwie 
wzbierają się nastroje opozycyjne, które 
rosną w miarę, tego, jak potężnieją nastro­
je niezadowolenia w kraju. Stwierdzam sta­
nowczo, że u dołu dużo większe było wrze­
nie, aniżeli dało się to odczuć w działalności 
klubu. Na krótko przed zebraniem w Wierz­
chosławicach w maju 1950 r. odbyło się ze­
branie zarządu głównego Piasta, na którem 
klub poselski spotkał się z ostrern sprzeci­
wem ze względu na stanowisko jego wobec 
uchwalania budżetu i niezałatwiania sprawy 
przekroczeń budżetowych. Zaszedł ciekawy 
incydent. Jeden z posłów, broniąc stanowiska 
klubu, oświadczył, że jest tak ostro ustosun­
kowany do tego Rządu, iż gotów jest nawet 
stanąć na barykadach. Wówczas padły gło­
sy: „Uważaj, bo spadniesz44. Prezes Witos 
odezwał się żartobliwie: „Już ja go potrzy­
mam4'. W parę miesięcy potem, 25 września, 
rozeszła się wiadomość, iż poseł ten prze­
szedł do B. B. To się nazywało stanięciem na 
barykadach. Człowiek ten nazywa się NAR­
CYZ POTOCZEK.

PYTANIA OBRONY.
Na pytanie lawy obrończej świadek wy­

jaśnia, iż jest wyłączone aby na zebraniu 
w Wierzchosławicach uchwalono rezolucję, 
wzywającą do niepłacenia podatków.

czyńskiego, b. premjera Bartla i gen. 
Kukiela i zwraca się z apelem do obec­
nego w Paryżu min. Męskiego, przed­
stawiając mu fatalne wrażenie, jakie 
wywarł proces brzeski wbrew sympa­
tiom, które Polska zdobyła początkowo.

tem nie będizie osiągnięte porozumienie 
z Pollską. Dliaiteigo obecnie ze strony So­
wietów wyistzła inicjatywa nawiązania 
nowych rokowań.

Prasa narodowo - fiocjaliii&tyczna widzi 
w kroku Litwinowa próbę Sowietów 
zmierzającą do zabezpieczenia sofcie ty­
łów w związku z wypadkami. na Dale­
kim. Wschodzie.

W zimie -wiieilkiciŁL zmian w Maindiżuir ji 
oczekiwać nie naależy, lecz z wiosną 
wypadki potoczyć się mogą w ten spo­
sób, że Sowietom zależeć (będzie bardzo 
na neutralności europejskich sąsiadów. 

Adw. URBANOWICZ: Czy to jest prawda.
o.czem wspomina akt oskarżenia, że w sierp­
niu 1950 r. na wiecu w Przeworsku wzywa) 
pan ludzi do marszu na Warszawę?

— Zaprzeczam temu kategorycznie. Zresztą 
byłoby to niepoważne. Chłopi stanęliby po 
drodze najdalej w Łańcucie, a urządzenia 
tąkiej imprezy nie ogłaszałoby się publicz­
nie.

— Czy wytoczono w związku z tem prze­
ciwko panu jakie dochodzenie?

— Nie.
Adw. SZURLEJ: Kto przewodniczył na ze­

braniu w Wierzchosławicach w dniu 5 mają 
1950 roku?

— Ja.
— Czy poseł Witos zgłaszał rezolucję?
— Nie.
— Czy pan słyszał przemówienie pos. Wi­

tosa w Przeworsku?
— Tak.
— Czy powiedział pos. Witos, że Polska 

jest rządzona przez ludzi, których trzeb? 
gwałtem wyrzucić?

— To jest wyłączone.
— Na jakiej pan podstawie to twierdz:’/
— Po pierwsze byłem na wiecu i słysza­

łem, po drugie, nie jest to w stylu Witosa 
Witos to legalista, to mnie nieraz nawet wy 
prowadziło z cierpliwości.

O LEGALIZACJI PRZEWROTU
Prokurator GRABOWSKI: Czy pos. Witos 

jest również zdania, że przewrót nic został 
ulegalizowany?

— Mam wrażenie, że tak.
— Więc, czy rządy są nielegalne?
— Nie, gdyż zostały powołane zgodnie 7 

Konstytucją.
Prok. GRABOWSKI: Proszę pana, prze­

wrót był dokonany przez Józefa Piłsudskie­
go. Józef Piłsudski był następnie wybrany 
Prezydentem. Pewno pan głosował?

ŚWIADEK (przerywa): Jeżeli pan proku­
rator ciekaw, to nie.

PROKURATOR: Więc pan uważa, że wy­
bór Prezydenta byl nielegalny?

— Legalny, skoro znalazła się większość 
Nie ma to nic wspólnego z legalizacją za- 
machu. Co było przestępstwem, nic przestaw 
je nim być.

W toku dalszej odpowiedzi świadek wy, 
raża zdanie, że dla niego, idealną legaliza­
cją byłoby, gdyby można było przywrócić 
życie tym setkom poległych ofiar.

Adw. BERENSON: Gdyby po wypadkach 
majowych była ogłoszona amnestja dla 
sprawców zamachu, czy nazwałby to pan 
legalizacja?

— Tak.
Adw. NOWODWORSKI: Czy opozycja 

obecnie jest mniejsza?
— Uważam przeciwnie, że się wzmaga. Su­

mienie narodu si ębudzi.
Osk. LIEBERMAN: Czy przed wyborem 

marszałka Piłsudskiego na Prezydenta wy­
szła jaka enuncjacja rządowa — że ten wy­
bór rozstrzyga kwestję legalizacji zamachu?

— Takiej enuncjacji nie było.
— Czy prócz p. Piłsudskiego — ktoś innj- 

kandydował?
— Zw. Lud. Nar. wysunął kandydatury 

wojewody Bilińskiego.
— Jak się stronnictwo „Piast44 ustosunko­

wało do p. Bnińskiego?
— Negatywnie.
— Czy wybór prezydenta w ówczesnym 

czasie był uważany przez Sejm jako wybór 
Prezydenta, czy specjalny akt legalizacji?

— Jabym to rozumiał jako rodzaj wymu< 
szenia.

— Czy pan słyszał nazwanie przez p. Pił­
sudskiego drugiego Sejmu — Sejmem la 
dacznic??

— Słyszałem.
— Czy od ladacznic domaga się „legali,

Na tem zeznania św. Gruszki zostały za 
kończone.

B. poseł w Pradze
Po św. Gruszce zeznawał p. ZYGMUNT 

LASOCKI, b. poseł Rzeczypospolitej w Pra­
dze. Oświadczył on, że p. Witos w czasie 
wojny sprzeciwiał się orjentacji austrjacko- 
polskiej i opierał swoje dążenia o mocarstwa 
zachodnie. Dlatego był politycznie podejrza­
ny. Chciano go wziąć do wojska, świadek 
interweniował u starosty tarnowskiego, a 
ten oświadczył, że przeciwko Witosowi są 
zarzuty o nielojalności.

O samej działalności Piasta świadek wy­
raża się dodatnio i twierdzi, że wskutek 
akcji B. B. osłabło promieniowanie polskości 
w Małopolsce Wschodniej. Ani Witos ani 
Piast nie uprawiali nigdy działalności wy­
wrotowej. •

(Dalszy ciąg B* stronie 2-ej)
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Dalszy
Cytaty z Pisma Sw.
Następny świadek* sędziia BRODACKI mó­

wi o działalności Piasta i cytuje liczne fak­
ty nadużyć wyborczych i prześladowań wy­
borczych, jakim ulegtali piastowcy. Odrzuca 
kategorycznie zarzut .nawoływania do nie­
płacenia podatków. Informacje o tem opie­
rają się na zeznaniach konfidentów.

Prok. RAUZE: Czjy świadek powiedział: 
— Zwyciężyliśmy pocc hasłem „Prawo przed 
siłą, a nie siła przed prawem1*!

ŚWIADEK. — Tak jest.
Prok. RAUZE: A czy pisał pan: — Sprze­

daj płaszcz, a kup miecz.
ŚW. — To są wyjątki z Pisma świętego. 

Zresztą z tym dodatkiem, że kiedy się dot­
knął miecza, Chrystus powiedział: — A te­
raz schowaj miecz.

Prok. RAUZE pyta o ipne cytaty.
ŚW. — Przez wyrywanie cytat z Pisma 

Świętego można i z tej iksiążki zrobić książ­
kę rewolucyjną.

Prok. GRABOWSKI: A kiedy pan był 
czynnym sędzią?

ŚW. — Pierwszy raz1 od roku 1911. Podczas 
sprawowania mandatu poselskiego^ wziąłem 
urlop. Po rozwiązaniu jSejmu wróciłem do 
sądownictwa.

Prok. GRABOWSKI: Tu zaszło nieporozu­
mienie. Miałem wrażenie,, że mam do czy­
nienia z sędzią naszego typu i dlatego zgo­
dziłem się na wyłączenie od przysięgi. Ina­
czej zgłosiłbym ekscępcję, bo świadek jest 
autorem artykułu Piasta.

Oświadczenie prokuratora wywołuje po­
ruszenie na ławie obrońców.

Ad w. LANDAU: Proszę o zaprotokułowa- 
nie oświadczenia prok. Grabowskiego, abyś- 
my mogli później odczytać i zrozumieć, o co 
chodzi.

Osk. DUBOIS: Czy świadek był kiedykol­
wiek klerykiem? (Jest to aluzja do prok. 
Rauzego, który był kiedyś klerykiem i spe­
cjalnie się interesował cytatami z Pisma św.) 

ŚW. - Nie.
Adw. SZURLEJ: Czy wybór na posła dy­

skwalifikuje pana jako sędziego?
ŚW. — Wręcz odwrotnie. Zostałem wybra­

ny z tego okręgu, gdzie byłem sędzią, co 
świadczy, że cieszę się zaufaniem ludu.

Adw. SZURLEJ: Gdyby posłowie nie byli 
znieważani, czy byłyby możliwe takie pyta­
nia prokuratora?

Świadek milczy.
Adw. BERENSON: Pan jest sędzią innego 

typu. Czy pan walczył o nieusuwalność sę­
dziów?

ŚW. —. Owszem, należałem do komisji z 
posłem Liebermanem i innymi.

Represje
Następny świadek KCIUK, ludowiec, 

oświadcza, że uważa Witosa za legalistę. 
W czasie akcji wyborczej starosta namawiał 
świadka, aby wystąpił z Piasta i wstąpił do- 
B.B., grożąc w przeciwnym razie represja­
mi^ w stosunku do świadka i instytucji, w 
której pracuje.

Dalej świadek Kciuk cytuje fakty repre­
sji w stosunku do gospodarzy. Zna jeden 
wypadek, kiedy kierownik Strzelca w towa­
rzystwie kilku swoich podwładnych zmusił 
jednego gospodarza pod groźbą kary do zło­
żenia przysięgi pod figurą, że nigdy nie bę­
dzie walczył z Piłsudskim.

Prok. GRABOWSKI: Jaki to starosta miał 
wywrzeć na panu niedozwolony nacisk?

ŚW. — Były strosta Szelągowski przez se­
kretarza starostwa Wnękowicza, obecnie 
emerytowanego.

Prok. RAUZE: Kto był pierwszym redak­
torem „Piasta11? Czy nie Bojko?

ŚW. — Nie wiem tego. Możliwe.
Adw. BENKIEL: A kto był pierwszym re- 

iaktorein „Robotnika11? Czy nie Piłsudski?
PRZEWODNICZĄCY: To pytanie nie ma 

związku ze sprawą.
Adw. BENKIEL: Postawiłem je w związ­

ku z pytaniem prokuratora.

Sztuki wyborcze
św. STACHNIK zeznaje, że zna wypa­

dek, kiedy ludność wobec bezczynności po­
licji musiała organizować wartę i sama bro­
nić sję przed złodziejami.

Świadek wrócił z okręgu przemyskiego i 
>powiada kto to organizował wiece B.B., kto 
zdzierał afisze stronnictw opozycyjnych . i 
kto odiberał numerki chłopom.

OŁÓWKIEM.
św. PIROG opowiada, że w r. 1950 wy- 

Azedł nakaz pisania protokułów wyborczych 
ołówkiem.

Ósk. CIOŁKOSZ: A dlaczego?
ŚW. — Chyba po to aby można było póź­

niej łatwo wymazać.

W sprawie osk. Ciolkosza
Św. MAMROT był obecny na odczycie 

posła. Ciolkosza w Berlinie, kiedy ten mó-

Demonstracje
PRZECIW GRANDJEMU.

NOWY JORK, 24.11. Graindi odlbyil 
wczoraj godzinną konferencję z bainlkiie- 
rem amerykańskim Pierpont Morgianem.

Wieczorem obecny był .Gn&nidi na 
przedfetiawieniiu . w oipe-nzie Metropołitan 
Uouse. Gdy minister pojawił się w loży, 
pow&tala na galerji wrzawa, rzucano o- 
krzyki-, skierowane przeciw rządom. fa­
szystowskim. Z górnych. pięter -rzucano 
ma parter paczki kartek z napisem: 
JPirecz z Grandim“.

Policja ąireisiziowiąilla kilku dcmonstiran

ciąg procesu brzeskiego.
wił o Pomorzu. Ciołkosz bronił tego i do­
wodził, że granica polsko-niemiecka powin­
na być uregulowana według granic etno­
graficznych. Odczyt posła Ciolkosza wywo­
łał ostry sprzeciw wśród obecnych.

W tem miejscu Ciołkosz przedstawia 
ulotkę, którą rozdawano i w której piszą, że 
Ciołkosz odstąpił — Niemcom Pomorze.

PRZEWODNICZĄCY: Nie wiemy, kto tę 
ulotkę wypuścił.

P. CIOŁKOSZ: A jednak wiceminister 
Stamirowski, który nie umie czytać po nie­
miecku, zeznał tutaj dla mnie obciąźająco i 
z tego powodu siedziałem w Brześciu.

Św. LUCJAN KOHN tak samo korzystnie 
zeznaje dla Ciolkosza w związku z odczy­
tem w Berlinie.

MANIFESTACJA W TARNOWIE.
św. ŻAREK, -wiceprezes komitetu P.P.S. 

w Tarnowie opowiada, że kiedy dowiedział 
się o aresztowaniu Ciolkosza to udał się do 
jego żony. Ta oznajmiła mu, że w nocy za­
brali męża jacyś policjanci, którzy mówili, 
że rano Ciołkosz będzie z powrotem. Ani

CUD NAD SANEM
REZULTAT WYBORÓW W OKRĘGU WYB. NR. 48.

PRZEMYŚL, 24.11. W ulk nłedizśelę na 
269717 uprawnionych głosowało 208678 
(■w 1950 roku 204089), jakkolwiek po1- 
godia była fatalna, co rozmaicie tłuma­
czy się. P-osizczegóiline listy uzyskały gło­
sów (według pólloficjallnych sprawoz­
dań) :

1 — 95170 — poprzednio , 92.522
4 — 14656 — „ 15.557

•7 _ 46174 — „ 38.255
li — 59088 — „ 42.726

Na podstawie pow-yżfezych cyfr uzy­
skały. mandatów: 1 4, 4 — 0, 7 .— 1,
11 — 1, jak w poprzedńićh wyborach.

Warto powyżsize cyfry porównać z 
zapiskami mężów zaiufain^a Stronnictwa 
narad". (4) ż 109 obwodów, na 400. W tych 
109 • obwodach uzyskały mianowicie: 
1 — 19581, 4 — 11295, 7 — 27222. Ze ze­

Nie dojdzie do pokoju 
w zatargu japońsko-chińskim.

LONDYN, 24.11. Akcja wojskowa na 
Dalekim Wschodzie koincentruje się o- 
becinie w dwu kierunkach. Na północy 
airmja japońska zida„ża. na Hai-Luin i, 
jcżelii tam dotrze, Charbiiin będżi-e okrą­
żony z trzech stron: od poi^udnia, za­
chodu i północy.

Drugiem ogniskiem działań wojen- ■ 
ny-ch jest południe, bowiem w okolicach 
Pekinu maroz. Czang-Sue-Ljainig groma­
dzi wojska, których zadaniem ma być 
marsz; na Muikidien. Jedlniakże akcja ta 
nie przedstawia się poważnie i władze 
japońskie nie liczą &ię z nią zbytnio.

Kolej żełaizina wschodlnio - chińska, 
pozostająca pod zarządem sowieckim, 
-znajduje s-ię częściowo w sibrefie opera- 
cyj wojennych. Stacja węzłowa An- 
ganci, O' -którą toczyły siię walki podczas 
mairsizu na Cyicykar, nie jes-t okupowa­
na przez. Japończyków, którzy uznali 
jej eksiterytorjaflność. Jednakże wojska, 
japońskie znajdują się w pobliżu tej 
miejscowości i, biorąc rzecz praktycz­
nie, kontrolują ruch kolejowy.

LONDYN, 24.11. Dowódca 2 dlywizji 
japońskiej w Cycykiainze, gen. Tamom

W prohibicyjnej Ameryce 
bitwa z flotyllą szmuglerów.

NOWY JORK, 24.11. Na wodach te- 
rytorjałnych Ameryki w pobliżu Lang 
Tsland rozegrała się wczoraj isitna bit­
wa morska pomiędzy łodziami stirażnii- 
czemi uirzęidlu prohilblicyjnegoi, a flotyllą 
sznnugileirów alkoholu.

Władze amerykańskie zawczasu by­
ły poinformowane o wypłynięciu z Li- 
ve<rpool)u parowca „Alma11, 'wiozącego 
500 zbiorniilków whoslky, wartości około 
pół miljona dołarów. Olbrzymi ten ła«- 
dunek miał być dostarczony do granicy 
wód teryiiarjailnych na wysokości No­
wego Jorlkiu, a następnie przeładowany 
ma mniejsze parowce i łodzie motorowe.

Posiadając tak szczegółowe dane, u- 
rząd prohibiicyjiny zorigamiiizowiał dbła- 
Yvę na parowiec „Ałma*1. Z portu nowo- 
dorslkliego wyruszyły ma spotkanie ło­
dzie patrolowe, uzbrojone w kulomioty 
i lekkie armatki. Operacja byilla utrud­
niona ze wiziględiu na gęstą mgłę i fiiliną 
falę. -Jednakże, dzidd. przechwyceniu 

starosta, ani komisarz policji o tem areszto­
waniu nic nie wiedzieli.

Popołudniu wobec wiadomości o zniknię­
ciu Colkosza zebrał się tłum przed domem 
robotniczym. Postanowiono wysłać delega­
cję do starosty. Gdy delegacja opuściła 
plac, policja poczęła powstrzymywać po­
chód. Nastąpiła strzelanina, która trwała do 
godz. 8 wiecz. Na szczęście ofiar nic było.

ŻYDZI I JEDYNKA.
P. CIOŁKOSZ zapytuje świadka o stosu­

nek do Bundu.
ŚW. — Jest tendencja przyjazna i często 

razem współpracujemy.
P. CIOŁKOSZ: Czy byłoby w tem coś złe­

go, gdyby żydzi oddali głosy na listę nr. 7?

— A może nie wydano afisza żydowskie­
go, że Piłsudski to „gabe“.

PRZEWODNICZĄCY: Proszę nie odpowia­
dać za świadka.

Dalszy ciąg rozprawy we środę. Między 
innymi ma zeznawać p. Haecker, redaktor 
krakowskiego „Naprzodu11.

stawienia półoficjałncgo wynikałoby że 
4-ka otrzymała w- pozostałych 291 obwo­
dach już tylko 5561 głosów.

Co do techniki obliczenia póllo-f lojal­
nego-, to należy zaznaczyć, że jeszcze 
wczoraj popołudlniu' zapytywany o re­
zultat wyborów szef wyidlziału be<zpie- 
czeństiwa i województwa p. Rogowski 
oraz 6 ta rosfowie ’ odma, wiali im form acy j • 
W myśl iinsitnukcyj wiszyslkio aikta-wy­
borcze odbierały w niedzielę wieczór 
posterunki policyjne, trzymały je u sie­
bie przez noc, w ponicdizlałek -rano od­
stawiły je starostwom, a ci we wiórek 
rano okręgowej komisji • wyjbor-ćzej.

CUD NAD SANEM.
Czytamy w „AfiC“ (mir- 343): 

Mamy nowy cud, cud nad Samem,

oświadiczył przedstawicielom prasy an­
gielskiej, że miaisto nie będzie opróż- 
iiiione przez 'wojska japońskie, póki nic 
nastąpi całkowita pacyfikacja kiraju.

Wczoraj odimasrzcr-owail' z Cycykanu w 
kierunku na Haii-Lun jeden pułk pie­
choty w to'warzystwie szwadronu ka­
waler ji.

Nowy rząd, powołany przez wladizc 
japońskie, wkrótce obejmie admiinistira^ 
cj-ę cywilną w Cyicykarze.

TOKIO, 24.11. Poseł japoński w Nan- 
kinie, dir. Siigemitsiu wręczył chińskiemu 
-miniistrowi spiraiw zagranicznych odpo­
wiedź na ostatnią notę.

Japonja odrzuca żądanie chińskie e- 
•wakiuiacjii Mainidżurji, oskarżając Chiny 
o złą ■wolę. Rząd' chiński mógł zapobiec 
wypadkom mandżurskimi, jednakże te­
go miie uczynił, nie powstrzymał gent 
Miaa- i nie zażegnał wrogich wystąpień 
ludności przeciwko Japonjii.

TOK JO, 24.11. Dz-iś spodziewane jesit 
przybycie do Mulkdenu attache wojsko­
wych Stanów ZjedOioczonych, Francji i 
Anglji.

sygnałów radjo-wych, udało się połicjii 
określić kierunek, w jakim płynęła „Al­
ma” i mniejsze 6't'atki szmuigileirsikiie.

Przemytników zaskoczono podczas 
przeładowywania zbiorników ■ ze spiry­
tusem z pokładiu „Almy” na pomocniczo 
parostatki. W gęstej mgle wywiązała 
się bezładna strzełaininia. Szmugłeirzy 
bronili się zaciekle do chwili, póki nie 
nabrali przekonania, iż mają odcięte 
wszystkie drogi odwrotu.

Na pokładzie „Almy“ aresztowano 60 
osób. P-ozatem kilkadziesiąt osób ujęto 
na mniejszych parowcach. Policja skon­
fiskowała spirytus.

Skutki ten „bitowy morskiejjak ją 
nazywa prasa nowojorska, będą praw­
dopodobnie wręcz sensacyjne, gdyż do 
afery przemytniczej są zamieszane licz­
ne osobistości ze śyy data finansowego. 
Według krążących wersyj, ekspedycję 
fintuneował. jeden z prywatnych ban­
ków nowojorskich.

ZMIANY
W WYDZIAŁACH BEZPIECZEŃSTWA

WARSZAWA, 24.11 (Tel. wł.). NaczeŁ 
milk wydziału bezpieczeństwa w woje* 
wó dżltwie Pozna liskiem, Bielecki aostał 
mianom any zastępcą naczelnika wydzia­
łu narodowościowego w Min. spraw 
wewn. Do Poznania przychodzi na. jego 
miejsce dotychczasowy naczelnik bez­
pieczeństwa w owjewódzifcwiiie Krakow­
ski em p. Walicki', a do Krakowa przej. 
daie p. Rogowski ze Lwowa.

Stan bezrobocia
W CAŁYM KRAJU.

WARSZAWA, 24.11 (Tel. -wł.). Stan 
bezrobocia na 21 ‘hm. wynosi w Polsce 
275290 osób, co oznacza wciągu tygod­
nia w-zroct o 268 osób.

w okręgu wyborczym nr. 48
Niedzieilme \wyibory w tym okręgu 

przyniosły liście sanacyjnej imponu­
jące zwycięstwo w postaci 95 tysięcy 
głosów i 4 mandaty... Czy to nie cud?.

Cuid nad Samem dokonał się w fa­
talnych warunkach klimatycznych i 
komunikacyjnych. Paciał deszcz, kart­
ki ■wyborcze były lepkie od wilgoci, 
wozy wiozące urny z kartkami grzę­
zły w lepkiem, malopollskiiem błocie 
i obliczanie głosów odbywało się bar­
dzo powoli.

Niepogoda i trudności komunikacyj­
ne nie ostudizdły zapału i przywiąza­
nia do BB. Przeciwnie! Okazuje filię, 
że powodzenie listy sanacyjnej było 
niejako funkcją niepogody i trudno­
ści komunikacyjnych. W samym Prze­
myśli u sanacja poniosła klęskę. Im da­
lej od miasta natomiast, iiim większy 
padiaił deszcz, im gorsze były drogi, 
tem • większe tryumfy zbierała lista 
BB. W zapadłych, górskich wioskach, 
mimo ulewnego deiszcziu, ludność z or- 
kieśtrią i śpiewem „Pierwszej Bryga­
dy" gremjałln ie głosowania na „jedyu 
kę“.

W niedzielę wieczorem powszechnie 
mniemano w Przemyślu, że BB. straci 
przynajmniej 50 procent głosów i man 
datów-. Pierwsze wyniki głosowania, 
które w nocy niadleszily z Przemyślał 
Krosna i Brzozowa zdawały 6ię po* 
twierdząc te przypuszczenia.

Sytuacja zmieniła się radykalnie w 
poniedziałek. W ciajgu poiniiiedzialkw 
zwycięstwo BB. rosilb i potężniało a 
każdą godziną, aż wieczorem okazał o 
®ię, że „jcidynika" nieityllko ufrzymała 
swój stain posiadaniai, ale nawet uzy­
skała o 5 tysiące głosów więcej, ani­
żeli w r. 1950!

Cóż z tego, że pierwsze wy milki wró­
żyły nieuchronną — zd&wailio się —’ 
klęsikę Sianacjii. Jeszcze raz okazało eięb 
żev.. koniec wieńczy dzieło.

KĄCIK HUMORU.
Czytamy w „Kurjerze Lwowskim’’ 

(nr. 32-7):
PRZEMYŚL, 22.11. (na własnym dru* 

ciie). Jak się diowiadujemy, do Kraików 
śkieigo TowanzyStwa Wzajemnych U« 
Ibiezpfiecz-eń zgłosili 6lię pp. Stanisław 
Ryimar i dr. Władysław Tairnawdkf 
celem zaias-ckuirowaniia się przed kra* 
dzieżą. Towarzystwo odmówiło-.

Pobyt p. premjera
W KRYNICY.

WARSZAWA, 24.11 (Tel. wł.). Pobyt 
premjera Prys-tora na wypoczynku, w 
Krynicy przedłuży się dio końca bieżą­
cego tygodnia.

Gen. Sikorski
PRZYBYŁ DO PARYŻA.

PARYŻ, 24.11. Wczoraj pnzytbytil do 
Paryża generał Władysław Sikorski' ce­
lem przygotowania .drugiego wydania 
książki „Le probleme de la paix“ oraa 
ukończenia Studjum o Pomorzu, mają­
cego ukaizać się w jedlnym z większych 
miesięczników. paryiskicIU
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ZŁOŚLIWA CHOROBA.
Społeczeństwu, znękanemu przesile­

niem* zastr.zykuje się nieustannie, od 
paru łat, dawki optymizmu. Te za­
strzyki mogły przez pewien czas wy­
woływać wrażenie. Ale gdy choroba 
nie ustępuje, a obejmuje coraz to no­
we części organizmu, lekarstwo nie- 
tyliko przesitaje działać, lecz nawet 
sprawia wręcz przeciwne skutki. Po­
cieszano nas, że wkrótce będzie lepiej. 
Jeszcze parę miesięcy, a zacznie się po­
prawa. Byle przetrzymać zimę, byle 
przetrzymać wiosnę, a potem — lato 
i jesień. Gdy jest bardzo źle, wtedy 
mówi się, że jesteśmy już na samem 
„dnie“ kryzysu i dlatego możemy w 
przyszłości znaleźć się wyżej. Ale o- 
kazuje się, że to dno jest dość rucho­
me. Wreszcie najczęściej obecnie sły­
szymy, że w Polsce jest lepiej, niż 
gdzieindziej •— i to ma być naszą głó­
wną pociechą.

Te wszystkie frazesy na nic się nie 
zdadzą. Ale jest czemś naprawdę przy 
krem, gdy one stanowią istotny pogląd 
sfer rządzących na nasze położenie go­
spodarcze, gdy te sfery na nic więcej 
zdobyć się nie potrafią. Odzwie.rcia- 
dlają one bowiem z jednej strony bez­
radność w stosunku do groźnych wy­
darzeń, idących naprzód z niepohamo­
waną siłą, a z drugiej są świadectwem 
że czynniki „odpowiedzialne" nie za­
dały sobie trudu, by zbadać istotę na­
szego przesilenia. Zamiast zagłębiać się 
w morze faktów i opracować swoje 
względem nich stanowisko, zgodne z 
rzeczywistością i ikonkretnemi możli­
wościami, pływają one po jego po­
wierzchni, unoszone biernie w tę lub 
inną stronę.

Walą się najpoważniejsze firmy 
przemysłowe i handlowe. Tysiące ma­
jątków ziemskich wystawionych jest 
na licytację. Chłop sprzedaje konia 
lub krowę czasami za kilkanaście zło­
tych. Staje nasze życie gospodarcze, 
upada w związku z kryzysem życie 
duchowe. 1 wtedy każę się wszystkim 
wierzyć, że u nas jest lepiej, że gdzie­
indziej jest jeszcze gorzej.

Nie. wolno jednak zapominać o tern, 
że w Polsce nigdy naprawdę nie by­
ło nadprodukcji, że więc niema szans, 
by przesilenie ustąpiło automatycznie, 
gdy zniknie nadmiar towarów. Na­
stępnie Polska nawet w okresie t. zw. 
wysokiej konjunktury nie miała do­
statecznego własnego kapitału. Pozo­
ry pomyślności stworzył kapitał obcy, 
który przyszedł do nas na wysoki 
procent. Dzisiaj w znacznym stopniu 
ten kapitał jest już zjedzony. Potężne 
państwa przemysłowe przeżywają kry 
zys chroniczny; ale przynajmniej nie­
które z nich są krajami wierzyciel- 
skiemi, mogą ratować się, oczywiście 
do czasu, zjadaniem własnego kapita­
łu. A ile tego kapitału jest u nas?

Niewątpliwie, chociaż to wygląda 
na paradoks, nasza słabość jest naszą 
siłą. Mniejsze są np. niebezpieczństwa 
ucieczki od waluty, bo niema napraw-

Osobliwe zarządzenie
KURATORA WARSZAWSKIEGO.
(KAP) Ku.rałorjium okręgu szkolne­

go warszawskiego wydało okólnik do 
dyirekiorów szhól średnich w związ­
ku z osłatniemi wydarzeniami na u- 
czelniacli akademickich. W okólnik u 
tym czytamy m. in., że należy zaka­
zać młodzieży szkól średnich brania 
udziału „w jakichkolwiek manifesta­
cjach. ulicznych lub demonstracjach 
— czy to będą nabożeństwa, organi­
zowane przez osoby Lub instytucje w 
związku z zaburzeniami, czy tłumne 
krążenie po ulicy miasta, niedozwolo­
ne okrzyki, noszenie lasek, przypina­
nie zielonych wstążeczek itp. („Nowe 
Sło-wo*4 z 23 bm.)

Nie występując przeciwko celowo-, 
ści zarządzenia, musimy się zastrzec 
kategorycznie przeciwko określaniu 
przez kuratorjum nabożeństw jako 
„demonstracyj lub manifestacyj ulicz- 
nych“. Kuratorjum powinno być do­
brze wiadomem, że świątyń katolic­
kich nie używa 6ię dla celów demon­
stracyjnych. Zestawienie na jednym 
poziomie nabożeństw z noszeniem la­
sek czy wstążek, zakazu uczęszczania 
do kościołów* z zakazem krążenia po 
ulicach, świadczy tylko, że kurato­
rium nie rozróżnia właściwych Doję?

dę 7. czem uciekać. Ale do czas.u dzban 
wodę nosi. Ci wszyscy, którzy pr.zed- 
stawiiali parę lat temu Polskę jako po­
tęgę, imponującą całemu światu, o- 
becnie powołują się bardzo chętnie na 
bardziej prymitywną naszą strukturę 
gospodarczą,' jako na czynnik, pozwa­
lający nam „przetrzymać". Dobrze, 
ale z czem my „przetrzymamy“? Ro­
zumowanie to przypomina opowieść o 
owym gospodarzu, który chcąc odzwy 
czaić swojego konia oa jedzenia, da­
wał mu każdego dnia coraz mniej, aż 
te,n koń całkiem się odzwyczaił... od 
życia.

Niebezpieczne dla organizmu jest je­
go puchniecie lub nadmierna tusza. 
Ale i anenija (niedokrwistość) również 
jest niebezpieczną. P olska wyszła z 
wojny ogromnie wyczerpana. Zbyt ra­
dykalne próby, by ją postawić na no­
gi, by w krótkim czasie stworzyć w 
Polsce to, na co w innych krajach pra­

cowały cale pokolenia, podkopały, a 
nawet wręcz uniemożliwiły odbudowę 
kapitału. A dzisiaj znikają poprostu 
jego resztki, albo też uciekają z ży­
cia gospodarczego. A to wszystko/co 
się stosuje obecnie, rozwój państwo­
wej gospodarki, interwencja państwa 
we wszystkiem, wielkość ciężarów pu­
blicznych, bynajmniej nie leczy cho­
roby, ale podkopuje jeszcze bardziej 
siły organizmu.

Frazesowi o „przetrzymaniu" za­
przecza jaskrawo doświadczenie ży­
ciowe. „Przetrzymać'' może tylko ten, 
kto ma dużo sił żywotnych, i kogo 
nie niszczą szkodliwe lekarstwa. Nasz 
organizm trawi już złośliwa anemja. 
By' mógł on się dźwignąć z tej cho­
roby, muszą być zastosowane inne me­
tody leczenia. Czas najwyższy, by 
Zmienić lekarzy.

ROMAN RYBARSKI.

STRASZNA KATASTROFA W KOPALNI WĘGLA.
Donosiliśmy już. o strasznej katastrofie w Doncaster, gilie z pośród 100(1 górników, 
odciętych w ciągu 5 godzin od świata, 47 -zginęło. ' Illustracja powyższa przedstawia 

tłum, złożony z rozdin górników, przed kopalnią bezpośrednio po katastrofie.

Kodeks karny wykroczeń 
w świetle projektu komisji kodyfikacyjnej.

Dotychczas obowiązujący Koidieikis. Kair 
ny rosyjski obeijimciwiał wisizyistikiie zlbir-od- 
niie, występki i wykroczeniia w swoidh 
687 artykułach. Nowy piroij-eikt koidelk&u 
kannego mający w&zyistkieigo 281 artyku­
łów krótkich i zwięzłych — dotyczy tyt­
ko zbrodni i występków. Oididizfediniiie 
opracowany został .sipecjailniy kodeks wy­
kroczeń, które będą inaileż&fy do właści­
wości właidiz admiiin.ilstiracyjuych a niie są­
dowych. Chodzi o ułłaitiwieinfie i uspinaiw- 
fliiieiniie wymóairu sipraiwieidtliiwości prizy 
sprawach błahych i częstych. Wylkro- 
czimia są to przcstępistiwa ■zaigtrożoine kairą 
do 5 miesięcy wiięaieraiia Lub grzywną do 
5.000 zł. albo obu teimi karaimi łącznie.

ZAKŁÓCENIE SPOKOJU PUBLICZ­
NEGO: Piriziedowisizysitikieim. projekt oma- 
iwłia wypadki zaiklłócemiia spokoju puhlli- 
czneigo, przewi.diuijąc za niie surowe sank­
cje. Kto krizykiiem, h-ailaisem,-, pr-zeiz świa­
domie nieuizasadlnione wszczęcie ailiairimu 
łulb w iininy sposób zakłóca spokój pub­
liczny Lub cuidizy spokój domowy, ule­
ga karze aresztu do 2 miesięcy llulb grzy w 
ny do 2.000 ził. albo obu karom łącznie. 
W tein spoisób niaruiszenie spokoju domo­
wego za pomocą giry na instrumentach 
muizycznyich, korzystniia -w porze nocnej 
z głośników radjowych itp. będzie kara­
ne administracyjnie.

ZŁOŚLIWE FIGLE: Specjalnie uiw- 
zgilędnia projekt dtotychczias przez ko­
deks nie reigłemeintoiwaine złośliwe fiigle 
ii populławne „kawały’‘ telefoniczne. Kto 
złośliwie lwprowaidtoa inną osobę w btląd 
lub niepokoi ją w sposób dokiuczilliwy 
u/leigniie kairize aresztu do 1 miesiąca lub 
grizywny do 1.000 zł. Jeislt to nowość bair- 
dizo raicjonallna. Kara spaidlnie więc n<a> 
tego, kto telefonu je np. dio kogoś w nocy 
killkia> raizy i nie odlzywa się, kto dzwoni 
w nocy po pijamcimu dó drawi wejścio­
wych, kto pozwallla solbiie na .aawiiaidomiie- 
mie kogoś o śmierci blliilskiej olsolby, któ­
ra żyje itp.

HAZARD I... ŻEBRACTWO: Znajldiu, 
jemv w projekcie dotyczący gś-or

hazardowych. Za uriządizainiie w miejscu 
ipubliezneim Lub zawodowo gry gry ha­
zardowej afllbo za użyczainiie dilia niej po- 
mieszc-zeiniia lub środków grozi kara a- 
resiztu dó 5 miesięcy Lub grzywny do 
3.000 złotych. Tę samą karę projekt 
przewiduje za nafgimiinnie rozpowszech­
nione używanie do żebractwa diziieci, lub 
niedołężnych kreiwnych. Kto skłania do 
żebractwa nieletniego poniżej Lat 17 lub 
osobę o którą dbać powinien, karany 
'bięidizie aresztem do 5 miesięcy.

ZNACHORSTWO I WRÓŻBIAR­
STWO: Sluisizny jest przepis przewidu­
jący karę do 5 miesięcy lulb grzywny do 
5.000 zl. zia spoiriziajdizanie; liulb sprzcidlaiwia*- 
u ie lekarstw pirizeiz osclby do tego mieu- 
prawinioaiie'; preyiczem specyfiki uileigają 
konfdisikacie. Nowem przestępstwem do 
diziś dlnia toleroWainem jest zawodowe 
wiróżbliarstwo. Uprawiainie wTÓźbiiąirisiwta. 
w cełach zysku kairame będzie aireisżtem 
dó 1 miesiąca lub grzywną do 1.000 zillo- 
tycih, ailibo obiema karami łącznie. Au­
tor tego artyikulłu prof. Raippapo.rt uwa­
ża, iż zaiwodoiwe wróżbiarsihvo posiada 
niebezpieczny charakter, gdyż piizępo- 
wiedlnie wpływają niekiedy niemal za- 
bójczo na jednostki nieodlporne psychiictz 
nie. Czy ten artykuł kodeksu -wypUeni 
pliaigę różnych domorosłych Mister Ja­
chów, Pytfelllów i innych Szwinidllerów- 
Szkodinikólw’ — okaże najlb/lliiżsiza przy­
szłość.

FABRYKACJA... WYTRYCHÓW: Bi­
czem dla- złodziejów będzie przepis o 
•wytrychach. Kito przechowuje, śprizeidia- 
j-e łub wyrabia wytrychy lub inne na­
rzędzia przeznaczone dó dokonania kran 
dzieży, karany będzie aresiztem dó 5 
miesięcy lub grzywną dó 3.000 zł., ailibo 
•ębieimia kamami łącznie. Plrzeipiis ■ ten u- 
mażŁiwi ściganie zaWodówyich przesitęp- 
cółwi, ujętych z -wytrychami, którym niie 
można udowodnić popeiłlniieiniia konkret­
nego pnzestiępsltiYva i którzy dlzifiiaj ko- 
nzystają z zupełnej be.zkaiitności. Oito naij 

. dharaktarystyiciziniie jsize fraiameinty ko­

deksu -wykroczeń, który opracowała ko­
misja kodyfikacyjna.

Z pośród innych karailnych wysięp- 
ków zasługują na -wymienienie: udzie- 
lainiie p/rzez osoby nieuprawnione porad 
prawnych i układanie przez nrch podań 
do władz sądowych, relklamowainiie nie­
rządu, używanie wobec wtlaidzy nieprzy 
nadeżneigo imienia. i maiawiiska.

Skierowainiie tych ws&ysitkich. spraw 
do właidlz aidmiiniilsiłsracyjmyich przyczyni 
siię niewątpliwie do tęgo, że ilość wy­
kroczeń, które karane będą doraźnie — 
zmaleje w krótkim czasie.
nasnBBHMamnHnaMnnrasKSHaHKaBBSKRe
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Rząd i państwo
Świetny publicysta p. B. Koskowsiki 

zrtvraca w „Kurjerze Warszawskim44 
uwagę na jeden szczegół z procesu 
brzeskiego.

Oto — pisze — z zeznania jednego z wy­
bitniejszych świadków oskarżenia dowiadu­
jemy się o jakimiś pochodzie, podczas które­
go wznoszono okrzyki przeciwko rządowi.

— Czy są to okrzyki przeciwpaństwoweł 
— pyta świadka jeden z adwokatów.

— Dla innie tak — brzmi odpowiedź.
Nie pierwszy to raz — zauważa p. K. — 

spotykamy sic z utożsamieniem pojęć: anfi- 
rządowe — anti-państwowe. Okazuje się, że 
dopuszczają się. go nietylko prostaczkowie, 
lecz i przedstawiciele urzędów. W ich mnie­
maniu rząd, skoro jest administratorem pań­
stwowym, już przez to sarno wy obraża nie­
omylnie najwyższy interes państwowy. On 
zatem i państwo — to jedno.

Z takiemi pojęciami trzeba walczyć nie­
tylko dlatego, że gdyby one ząpanoiwaly, to 
w kraju zamarłoby wszelkie jawne życie 
polityczne, bo wzięłyby górę dążności kon­
spiracyjne; są one szkodliwe również dlate­
go, że zacierają różnice w ocenie z jednej 
strony normalnych przejawów pracy t. zw. 
oipozycji, a z drugiej — roboty, wymierzo­
nej istotnie przeciwko państwu. Dla wy­
wrotowców anti-jpaństwowych. wszelkiego 
autoramentu utworzyłaby się wówczas sy­
tuacja wymarzona, mog/liby oni bowiem roz­
wijać w społeczeństwie swą działalność pod 
flagą t. zw. opozycji, hurtownie zakwalifi­
kowanej do obozu wrogów państwa.

Nie idzie tu, oczywiście, o rozróżnienia 
prawnicze, które są w kodeksie karnym 
ejqp]łŁcite ustalone, idzie o praktykę orga­
nów administracji, któryąi niektóre żywio­
ły pragną wpoić fałszywe, jak się rzekło, 
i wręcz niebezpieczne wyobrażenie o tożsa­
mości pojęć: antUrządowe — anti-państwo- 
we. Takie pojęcia istnieją rzeczywiście i pa­
nują w faszyzmie i w bolszewiźmie.

WSPOMNIENIA LEGJONOWE.
W procesie przeciwko działaczom 

politycznym Centrolewu zeznawał ks. 
Panas. Między innemi prasa warszaw­
ska podała następujący fragment ze-, 
znania (nie wyłączając prasy sanacyj­
nej):

Adw. Gzy obóz obecnie rządzący a obóz 
leg jonowy z r. 1914 mają te same ideologje?

Św.: Różnią się jak niebo i ziemia. Legio­
niści nie mieli nigdy na widoku oisobstej ko­
rzyści. Ludzi rządzących obecnie można po­
równać z oddziałem wywiadowczym I bry­
gady ,do którego nalleżał Kostek-Biernacka, 
a ten ideólogję swoją najlepiej określił w 
.zbiorze nowel pt. „Djabel zwycięzca".

Adw.: Jaki przydomek miial Kostek-Bier- 
nacki w leg jonach?

św.: „Wieszatiel".
Na pytanie adw. Honigwilla świadek opo­

wiada o zasługach pos. Liebermanna w czasie 
procesu legionistów w Marmarossziget. Lie- 
beramainn odwiedzi! każdego, pomagał każde 
mu, świadkowi wyjednał praivo odprawiania 
mszy świętej. Gdy się znalazło paru takich 
którzy dla uwolnienia -siebie chcieli „sypać" 
kolegów, Liebermann temiu się sprzeciwił. 
Wśród tych, którzy chcieli „sypać" jest o- 
becny generał służby czynnej. Gdy jeden z 
obwinionych wzniósł na sali okrzyk na cześć 
cesarza austrjackiego, p. Liebermann napię­
tnował ten wypadek w artykule „Naprzodu".

Na pytanie adw. Rudzińskiego zeznał ks, 
Panas, że kpt. Górecki (obecny generał), dy­
rektor Banku Gosp. Kraj.) wysłał depeszę 
do cesarza austrjackiego z podziękowaniem 
za przerwanie procesu i popierania próśb o 
pozwolenie służenia w wojsku austrjackiem. 
Liebermann i ten wypadek i>otępił. Depesza 
była wysłaną z inicjatywy gen. Góreckiego, 
a 'wbrew woli pozostałych oskarżony cli.
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HEIIU mi 
„HRABIA LUKSMBURG“ 

operetka w 5 aktach Fr. Lehara, 
słowa Willnera i Bodańskiego.

Trzeba rozporządzać nielada środ­
kami wykonawczemu, aby z powodze­
niem wystawić operetkę o wymaga­
niach leharowskiego „Hrabiego Luk­
semburga".

Para głównych amantów utworu 
śpiewaczka Angele Dedier i Renee hr. 
Luksemburg potraktowana jest przez 
kompozytora pod względem śpiewa­
czym wielce starannie, przy użyciu 
pełnego aparatu wokalnej wirtuozji.

Gdybyśmy nie mieli w sezonie o- 
becnym artystów operetkowych, któ- 
rzyby byli tak wytrawnymi śpiewa­
kami, jakich znaleźliśmy w p. M. No- 
chowicz i p. G. Chorjanie, praca wło­
żona w przygotowanie „Hrabiego Lu­
ksemburga" nie dałaby tych olśniewa­
jących rezultatów, jakich świadkami 
byliśmy na ostatniej premjerze ope­
retki katowickiej.

Obszerne partje ról Angele i Re- 
neego, będące przy ich operetkowej 
lekkości czystym popisem śpiewaczym 
obydwu głównych wykonawców dzie­
ła, stają się w nieodpowiedniej obsa­
dzie najsłabszymi momentami utwo­
ru. Natomiast w obsadzie tak wybo­
rowej, z jaką spotykamy się w oma- 
wianem wykonaniu „Hrabiego Luk­
semburg" w Katowicach, miejsca te 
są tern, czem być powinny. Są głów­
nym atutem atrakcyjnym udatnego 
przedstawienia.

Drugim atutem atrakcyjnym „Hra­
biego Luksemburga" sceny katowic­
kiej jest mistrzowski występ p. M. 
Domosławskiego w komicznej roli 
charakterystycznej księcia rumuń­
skiego. Świetne wykonanie tej roli 
podkreślające słusznie groteskowość 
postaci księcia czyni z niefortunnego, 
starego amanta jedną z głównych osi 
wykonawczego aparatu operetki w 
tym sensie, jak lo było zamiarem za­
równo librecistów, jak i kompozytora, 
aczkolwiek wokalna strona wykona­
nia roli księcia nie może wchodzić 
przy omawianiu wykonawczych walo­
rów „Hrabiego Luksemburga" w ra­
chubę. Stylizując swą rolę na grote­
skę, zwolnił się jednakowoż p. Domo- 
sławski z obowiązku respektowania 
wokalnych wymogów swej partji bez 
najmniejszej ujmy dla całości dzieła. 
iWplątając zaś w swą kreację sporo 
miłego, naturalnego humoru oraz u- 
rozmaicając ją mnóstwem aktualnych 
dowcipów, przeciwstawił ten doświad­
czony artysta groteskowo - komiczny 
charakter swego występu partjom 
bohaterskiej pary amantów, których 
punkt ciężkości spoczywa w kunszcie 
wokalnym, dając tym sposobem ową 
cenną równowagę poszczególnych pier 
wiastków wykonawczych, jaka jest 
najpewniejszą rękojmią artystycznego 
umiaru formalnego całości przedsta­
wienia. A że dobre kawały zdziecin­
niałego księcia, jak np. kwestja regu­
lacji Rawy, sprawa radja i „cioci He­
li" etc. znajdowały żywy oddźwięk 
wśród audytorjum, przyczynia się p. 
Domosławski ludowością ujęcia swej 
roli do popularyzacji miłego spekta­
klu.

Dalsze role „Hrabiego Luksembur­
ga" nie mają bezpośredniego związku 
z akcją. Mają one raczej znaczenie u- 
zupełniające. Nawet druga para aman­
tów w wykonaniu pp. M. Korahianki 
i K. Peteckiego wypełnia tylko ramy 
ealości oraz ma za zadanie wnieść w 
całość przedstawienia tę werwę operet 
kową i ten wesoły, lekki rozmach i 
rozgwar, których miejscami nie do- 
staje zbyt poważnej i sentymentalnej 
parze bohaterów, a bez których pu­
bliczność nie przyjęłaby operetki bez 
protestu.

Zadanie- stworzenia wodewilowego 
kontrastu względem zbyt poważnych 
kochanków spełniła bez zarzutu p. 
Korabianka dzięki swym wrodzonym 
warunkom, natomiast p. Petecki dzię­
ki pracy i poważnym staraniom su­
miennego artysty.

Dalsze zasługi około ratowania o- 
peretkowości i owej charakterystycz­
nej lekkości stylu i ujęcia, która jest 
nieodzownym warunkiem powodzenia 
operetki, a którą przy operetkach le- 
harowskich przy nie umie jętnem wy­
stawieniu tak łatwo postradać, przy- 
Badaia w udziale świetnej reżyserii n.

M. Domosławskiego oraz urozmaico­
nym występom baletowym całego ze­
społu baletowego z primabaleriną p. 
I. Soboltówną i baletmistrzem p. Eug. 
Wojnarem na czele.

Ńa szczególne wyróżnienie wśród 
wykonawczych sił zasługuje praca 
muzycznego kierownika utworu p. 
dyr. J. Leszczyńskiego.

Lekkość ujęcia przy skrupulatności 
dynamiki i frazowania — oto zalety0 dogodniejsze połączenia kolejowe
Z POSIEDZENIA KOMISJI KOMUNIKACYJNEJ IZBY PRZEMYSŁOWO- 

HANDLOWEJ W SOSNOWCU.

W dniu 23 listopada b. r. odbyło się 
pod przewodnictwem r. Klonowskiego 
posiedzenie Komisji komunikacyjnej, 
przedmiotem obrad której było zaopi­
niowanie projektu ustawy w sprawie 
zmiany . statutu Państwowej rady ko­
lejowej oraz ustalenie dezyderatów w 
związku ż opracowaniem nowego ko­
lejowego rozkładu jazdy na rok 
1932-35.

Po zreferowaniu sprawy przez st. 
ref. K. Gadomskiego i przeprowadzo­
nej dyskusji, Komisja komunikacyjna 
przeciwstawiła się projektowi zniesie­
nia przepisu co do obligatoryjnego 
wnoszenia przez ministra komunikacji 
pod obrady Państwowej rady kolejo­
wej spraw, przewidzianych postano­
wieniami art. 2 statutu tejże Rady 
(sprawy taryfowe, idot. eksploatacji 
kolei, przepisów przewozowych i t. d.) 
i postanowiła domagać się utrzymania 
dotychczasowego zakresu kompetencji 
Państwowej rady kolejowej. Ponad­
to Komisja, wychodząc z założenia, że 
Sprawy, będące przedmiotem opinji 
Państwowej rady kolejowej są dla 
życia gospodarczego pierwszorzędne­
go znaczenia, oświadczyła, iż organi­
zacje gospodarczo-społeczne winne 
mieć zabezpieczenie 50 proc, ogólnej 
liczby członków Państwowej rady ko­
lejowej, w tern Izby przemysłowo- 

handlowej conajmniej 12 mandatów.
Zkolei na podstawie referatu st. ref. 

Gadomskiego, Komisja komunikacyj­
na uchwaliła szereg postulatów w dzie 
dżinie zmian w połączeniach kólejo-

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Pieśń życia. 
PAŁACE: Sekretarka osobista.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Mąż swojej żony.

CZELADŹ
CZARY: Chłopi.

DĄBROWA
WANDA: Kobieto nie grzesz.

ZAWIERCIE
STELLA: Parada miłości. 
UCIECHA: 10-ciu z Pawiaka. 

X ODCZYT PROF. A. REYBEKIELA. 
W dniu, dzisiejszym w eailli eizkoily gospo­
darstwa wiejskiego w Sosnowica (obok 
kościółka kolejowego), odbędlzie się pier 
wtSiZry wykład pro-f. dir. A. Reybekieła z 
cyklu wykładów p.L „Fdilotzofjia» Nietz­
schego jako problemat historyczno-kull- 
turalny końca XIX i początku XX stiu.- 
iecia“. Początek wykładu o godz. 19 
(punktualnie), Zaintereisowiarade wykła­
dem zairówno ze względu ma temat, j*aik 
■i osobę prelegenta b. duże.
X PORANEK KU CZCI ŚLĄSKA. Stan 
iraniem kółka literackiego i groma pino- 
fefiiorów średniej szkoły handlowej żeń­
skiej w Dąbrowie, w .ubiegSą niedzielę 
w gmachu szkolnym odhyili się poranek 
ku czci Śląska. N>a program złożyły giię: 
.referat o Śląsku, recytacje, śpiewy i tam­
ce ludowe śląskie iw wykonaniu uczenie 
s-zkoly. Uroczystość cechiowaił podniosły 
i miły nastrój.

wykończenia muzycznego „Hrabiego 
Luksemburga" na scenie katowickiej.

Do udatności przedstawienia przy­
czyniły się w niemałym stopniu deko­
racje p. Zdz. Glogiera. Zwłaszcza łl i 
III akt rozwiązują efektownie proble­
my rozplanowania kształtów i barw 
na scenie, przyczem wykazują wyso­
ce artystyczne wykończenie planu głę 
boko i szczegółowo opracowanego.

F. Sachse.

wych, które to wnioski zostaną w naj 
bliższym czasie zakomunikowane wła­
dzom kolejowym.

W szczególności Komisja domagała 
się przywrócenia rannego pociągu oso­
bowego przyśpieszonego na linji So­
snowiec — Radom; uruchomienia jed­
nej pary pociągów na Linji Częstocho­
wa — Kielce, a to w ten sposób, by 
wyjeżdżał on z Częstochowy około 
godz. 8 min. 50, przyjeżdżał on z Czę­
stochowy około godz. 19 min. 30; 
zaprowadzenia komunikacji bezpo­
średniej Zagłębie Dąbrowskie — Kra­
ków przez Jęzor, do czasu zaś stwo­
rzenia tej bezpośredniej komunikacji 
wprowadzenia postoju pociągów po­
śpiesznych Kraków Katowice w Szo­
pienicach, zamiast w Mysłowicach; 
zaprowadzenia czwartej klasy w po­
ciągach linja Katowice — Ząbkowice; 
powiększenia liczby wagonów drugiej 
klasy w pociągach na linji Katowice 
— Częstochowa, Katowice — Kielce; 
przywrócenia positoju pociągu po­
śpiesznego na st. Będzin o godz. 8 min. 
47 w stronę Warszawy i o godz. 1 min. 
29 w stronę Katowic. przy jednocze- 
snem zniesieniu postoju pociągów po­
ciągów pospiesznych w Dąbrowie 
Górniczej.

Pozatem Komisja wysunęła dezy­
derat w kierunku zmiany rozkładu 
jazdy pociągów osobowych na linji 
Sosnowiec — Katowice, a to przez u- 
sunięcie zbyt długich przerw (jak np. 
w godzinach 12,40 — 15.05 względnie 
Katowice 21.13 — 23.15 i wiele innych.

Teatr miejski
W SOSMOWCU.

„RÓŻA44 ŻEROMSKIEGO.
W nadchodzącą sobotę teatr nasz występu­

je z p renie jrą potężnego arcydzieła Stefana 
Żeromskiego „RÓŻA44. Dzieje walk o niepo­
dległość, krwawą rewolucję 1905 roku, tra­
giczne zmagania się bohaterskich jednostek 
z oportunizmem mas, żyjących pod bagnetem 
moskiewskim, przedstawił wielki nasz pisarz 
z wstrząsającym realizmem. Przepiękna po­
etycka. proza Żeromskiego, głębokie wartości 
społeczne, oraz _ szereg walorów widowisko­
wych, niewątpliwie zainteresują społeczeń­
stwo Zagłębia. Zespół i dyrekcja przygoto­
wują się z całym pietyzmem do tego wiel­
kiego święta teatralnego, nie szczędząc pra­
cy i kosztów. . W teatrze wre gorączkowa 
praca. Pracownie teatru przygotowują nowe 
dekoracje i kostjumy według projektów re­
żysera sztuki J. Gołaszewskiego, oraz sze­
reg urządzeń świetlnych. Udział w widowi­
sku bierze _ cały zespół teatru, zwiększony 
szeregiem sił pomocniczych i statystów, oraz 
orkiestra i chóry, pod kierunkiem Bronisła­
wa Horo wieża.

REPERTUAR.
Środa 25 b.m. popoł. o godz. 4 dla. mło­

dzieży szkolnej „Wesele na Górnym śląsku“. 
Ceny od 65 gr; do 2.70 zł.

Środa 25 b.m. wiecz. o godz. 8.15 „Wesele 
na Górnym Śląsku'4. Ceny od 1 do 4.60 zł. 
Czwartek 26 b.m. wiecz. o godz. 8.15 — „Do­
bra wróżka44. Ceny od 80 do 2.60 zl.

Piątek 27 b.m. „Człowiek z teką44. Ceny 
od 50 gr. do 2.60 zł.

Sobota 28 b.m. premjera „Róża44, dramat 
St. Żeromskiego. Ceny zwykle od 1 do 
5.60 zł.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Środa 25 — „Kajzer” (premjera), 
Czwartek 26 — „Kajzer".
Sobota 28 — „Pan Jowialski”.
Sobota 28 — „Kajzer".

AUTENTYCZNE.
We Lwowie toczy się obecnie proces 20 

oskarżonych o oszustwo. Na początku roz­
prawy, kiedy przewodniczący zapytał jed­
nego z oskarżonych „kto mana broni?" dostał 
odpowiedź:,

-Pan Bójr”.

miPBiji sit i liMiń
Kalendarza-Almanachu

Kur jera Zachodniego
na rok 1932,

gdyż później może go 
braknąć wobec ustalo­
nego zgóry jego nakładu.

Nauka prawa
W SZKOŁACH ŚREDNICH.

Krakowski „Ilustrowany Kurjer Co­
dzienny" donosi, że do .szkól średnich ma 
być wprowadzona nauka pirawa i ufSita- 
wodaiwstwa, obowiązującego w Polls-e©, 
Projekt tein ma być zireałiizoiwiainy we 
wszystkich szkołach możliwie jeszcze 
w roku bieżącym, poożąwisizy od drugie­
go półrocza44.

Naisuwą się pewna ul waga w związku 
z tym projektem: Czy nie należałoby 
racziej włączyć togo przedmiotu do., 
nauki hiistorji? Ewentualnie może natęża 
loby bili że j wyjaśnić pojęcie „obowiązu­
jącego" ustawodawstwa. i pralwia? Kogo 
obowiązuje, kiedy i jak? Na ten temat 
panuje bowiem duża różnica poglądów 
w Polsce i w tcorji i w piraiktyce^

X OBCHÓD ŚWIĘTA PATRONKI 
MUZYKI. W ubiegłą niedzielę chór ko­
ścielny „Echo” w Dąbrowie, u/roczyśaie 
obchodził’ święto patronki muzyki i 
śpiewu św*. Cecyljii. O godiz. 11 rano od- 
prawiona została uroczysta suima na in­
tencję chóru, w czasie której wykonanie 
mszę Grubera na chór mieszany i kan­
tatę ku czci św. Cecydji pod. dyrekcją 
ip. F. R. Ko&iuilisIkiegO'. Kazanie okoliczno­
ściowe wygłosił kis. dir. Kaczmarczyk. 
Wieczorem d>ła członków chóru w lokalu 
ipp. KositiuOlsIkiiich odlbydia się iwfipóllina za- 
baiwa.
X GODNA POPARCIA IMPREZA. 
St o warzy isizonie pań św. Wiiincentiego a 
Paulo w* Niiwce uraądiza w nadchodzącą 
sobotę., dnia. 28 bm. o godzinie 7 wieczo­
rem, w salli Tow. muzyczno - dlramatycz- 
ncgoi, koncert wokafllno - iinstinumeintalliny, 
na korzyść głodnych pozostających pod 
opieką Stów. Bogaty pirog.ram, jak rów­
nież mówiący sam za siebie cel konceir- 
tut, każą się fiipodiziewać, że pulblliicziność 
zapełni siądę po brzegi. Bilety wejścia w 
cenie od 1 do 4 ził. są już częściowo za­
mówione, a przypuszczać naieźy, iż 
■wKizyisitikie zostaną sprzcdaine. Po koncer­
cie odbędzie się zabawa taneczna.
X KOMITET MIEJSKI L. O. P. P. W 
BĘDZINIE w porozuimdeniiu. z Komite­
tem Okręgowym L. O. P. P. w Sosnow­
cu otwiera z dniem 1-go grudnia 1951 r. 
kurs joirdiruktorów 11-ej kategorjii obro­
ny przeciwlotniczej i przeciwgazowej, 
który odbywać się będzie 2 razy w ty­
godniu we witorki i piątki od godz. 19-tej 
do godiz. 21.SC. Co do lokadu kuinsów na­
stąpi oddzielne zawuadomiieinie w praisie. 
Zapisy na kurs ro-zpoczynają się z dniem 
25.XI.1951 r., przyczem przyjmowani bę­
dą kandydaci z wykształceniem róiwna- 
jącciin się conajmniej ukończonej szkole 
śre.dn.-ej. Kandydaci ponadto muszą mieć 
uregvjlov.a>ną służbę wojskową. Zapisy 
na kurs kandydaci mogą zgłaszać osobi­
ście, bądź też za pośrednictwem poczty 
pod aditfitm.: Będzin, Sączewfikieigo 17 
— Wydział Powiatowy — pokój Nr. 4, 
od godziny 9 do 15 i od 18 do 20 co­
dziennie z wyjątkiem niedzieli.
X SPRZEDAŻ CHOINEK. Wobec po­
jawienia się w niektórych dlzieiniTiikach 
pogłosek o wiprowiaidizeiniu w całym kra­
ju przez naczeiliny Komitet do spraw bez­
robocia monopoli u. na isipir zedaż choinek 
w tym roku. Komitet iwyjaśmiia, iż ini­
cjatywy w tym kierunku nie podejmo­
wał' i nie zamierza tą drogą pomnażać 
fuinidluiszów dilia pomocy beizroboazycb
X O PODPISYWANIE PASZPORTÓW. 
Minister spraw wewnętrznych wydal o 
kólllnik do wojewodów, pollecając prze­
strzeganie, aby odbierający paszporty 
podpisy wali je przy odbiorze. Szczegół- 
mą uwagę w tym wypadku zwirócnć na­
leży na paszporty, wydawane emigran­
tom, potnie waż brak podpisu stać się mo­
że powodem nieudlzielenia. <wizv urizez 
konrt4ełar .&&&5diw obcych
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Aresztowanie sprawców
KRADZIEŻY AMONITU.

W uib. tygodniu donosiliśmy o tajeni- 
jjjidzeij kradzieży amonitu, doikonaińej z 

® wagonu pociągu towairoweigo 
prze-strizeinii Szopienice — Sosnowiec. 

pfóesftiiaiiN sprawcy skiradlii 2 paczki amo- 
pjita, mateirjaiłu o niiezwylkłej siile wybu­
chowej, wiaigi 64 k|g.

Po spoetirzeżeniu kradlzieży w Sosiniow- 
pc policja wdrożyła enengiczne śtaidiz- 

celtem nujiarwin-ieindta. sprawców ta- 
jeanimiezej kradzieży, gdyż izachoidizata 
ppjjypuisiaazeinię, że kradzieży dokonailii 
jpottniuiniiści. > i (

Przeprowadzone dochodlzeni© wylka- 
fa®o jednialk, że kiradizieży malterjata. 
wybiuchoweigo dokonała doskonałe zor- 
giajnizowama; szajka złodlziei kiotajowych 
t nfejiakdim Wilhelmem. Palliuichem z Szo­
pienic na czeta. Pałucka oraiz jego kom­
panów airesiztowamo i prizekaizaino wflia- 
dizjo-m sądioiwym.

Złodziej kiradlnąc z wiaigonów brali to 
co iwpiaidib im pod rękę. Pwtzekoniaiweizy 
jię później, co skiradfliii, wrzuiciłi amonit 
k> rzeki.

x koncert chóru kościelnego 
W PORĄBCE. W dlniu. 21 listopada Kr. 
w sali Kłulblu w Niemcach odlbyil! się kiom- 
cert kin uczczeniu. św. Cecyllji wyitoin-a- 
ny pirtzeiz chór kościiellny, pod. dyrekcją 
uilbnltowiainego dyrygenta p. M. Niedba­
le, Chór prizy akompainjiamencie p. B. 
Smolarskiej oraiz orkiiesitiry ko|p. „Kazii- 
mierz“ wykonał szereg utworów. W. dm 
giiej części koincerrlta p. St. Niedbailowa 
bardzo ładnie odiśpieiwiałia „Gdyby rain- 
nem słomkiiem” (airję z opery Halika) a 
arfiwór „Groźna dlziewiczryina“ (-Moniiusiz- 
ko), przy akoimpiainjafinencie p. Niedba­
ła. „F*ataitazja“ eolio ma komecie odegrał 
p, J. Miifljerwisikji*, aikomp. p. Niedbali1. „Na 
grobie “ (Heiiser), „Pieśń wojenną” (Mo- 
niiuszko), sodo odśpiewał p. K. Koineiclkiii, 
aikomp. p. Niedbali. W trzeciej części kom 
certa grata) orkiestra kop. „Kazimierz” 
pad dyir. p. P. Milewskiego.

Na zakończenie koncertu odegrano 
jednoaktówkę p.t>. „Werbel domowy” 
(Gregorowlicza), róży &erol wał p. Si. Bo­
rucki. Całość koinic-erltu wypadła bairidizo 
dobrze. Kierownik chóru p. M. Nnedlbał 
swoją wytrwałością i poświęceniem zidlo- 
był sobie uznanie ispoleczeństwai w 
Niemczech, jako zdolny i energiczny 
dyrygent. Zaznaczyć trzeba iż dochód z 
komceTtiów pirzezniaczamy bywa ma. cele 
dolblrocizyinine; chór ofiarował na zaku­
pienie książek d obiibOjotellci panaiFjailinej 
600 zł. (sześćset złotych), a z koincertiui, 
który odbył siię w diniiu 21 lisitopaldia 
przeanacozno 50 proc. zysku ma beizro- 
boczych.
X MASOWE TĘPIENIE SZCZURÓW. 
W dniu iwczorajisizyiin rozpoczęło się na 
terenie powiatiu Będzińskiego masowe 
tępienie szczurów, .za pomocą sipecijafilnieij 
trucizny, tmw. Raidoillu. Dzięki) zairząidlze- 
niii właldlzj, akcja tępienia szkodników 
przyhrata stosiumikoiwo diuźe irozmiiairy, 
gdyż trucizny zulżyto około 5 tysięcy 
Ug. Okres trucia potrwa 3 dni, poczerni 
będzie można w przylbfliiiżeintiu ustalić re- 
aufllta-L Z uwagi na to, że na matszym te- 
rwe Rato! nie był jeszcze stosowalny, 
pierwsze masowe trucie szczuirów będzie 
miało charakter doświadczałby, celem 
stwierdzeni a skuteczności itmuicazny, gdyż 
^piinja o jej wtaisinościach nie jcist do­
tychczas jednolita.
X SPRAWA PLACU W CZELADZI. 
Ponoszą nami z Czeladzi: Komiisja lik­
widacyjna b. Tow. .pożyczkowo - oszczęd 
fosciir-wego sprzeda je kulika parceli, w 
W liczbie ptae przy Rynku. Otóż cho- 
d^i o to, że spnaiwą tą powiiiniiein zaiinlte- 
i^Soiwiać się Magistrat k korzylstając ze 
^obiHościii, piląc ten, koniOcrany dk> roz- 
*a&nzemia uliicy, nabyć, jeżeli bowi-eim 
^zejdzie on w ręce prywatne, 6|piraiwa 
^lasnyich i krętych uliczek w Czeillaidlzi 

doczeka się nireigralllo'wainiiia‘. Pózaltiem 
"r$boid;2j. w grę inina jeszcze okoliczność, 
^'nOwicie, jeżeli ktoś kupi wispoiminiia- 

płac, wciześniej czy później wylbuidu- 
na nim dom, kltóry ziaistaiwi widok ko- 

®ClI’0|lia 1 .zeszpeci perspelkitywę. Na rzeczy 
e, ^’&zędiziie zwraca się diziś uwaigę, a 
^ięc i Magiisitirat Czelllaidlzi poi winian ra- 
J^iataie epirawę potraktować, bowiem 
Jjhoidzą w grę ważne wizigłędy, a wydlai- 

k jetst miilnimafllny.

zL^yiązdach, wojnach, kwiatach zapachu, 
Mziesz źródłowa wieść w Almanachu.

Przeciwko bólom głowy, zębów i kończyn, przeciwko reumatyzmowi, grypie 
i wogóle wszelkim zaziębieniom zawsze najlepiej pomagają niezawodne 
tabletki Aspirin. Na każdej tabletce i na kaźdem opakowaniu (po 20 lub 
6 tabletek) znajduje się krzyżowy napis BAYER, który stanowi markę 
ochronną oryginalnej Aspiriny. Do nabycia we wszystkich aptekach.

Kombinacje dolarówkowe
grasujących agentów

Zarówno władzom policyjnym, jaik 
i sądowym znana jest dobrze dizałal- 
ność pewnych firm, które pod płasz­
czykiem legalności uprawiają ordy­
narne i prowadzone w szerokim, ze- 
kresie oszustwa, przy sprzedaży nie­
których przedmiotów na raty.

Zdemaskowanie oszukańczej dzia­
łalności takiego przedsiębiorstwa jest 
rzeczą bardzo trudną, gdyż firma 
istnieje legalnie, a łapie ofiary dizięki 
sprytnej umowie, którą nieświadomi 
podpisują w dobrej wierze, dowiadu­
jąc się po niawczasie, że pad li ofiarą 
dobrze zorganizowanej akcji oszukań­
czej.

W swoim czasie głośne były afery 
pewnych firm, za jmujących się sprze­
dażą na raty wydawnictw, zwłaszcza 
lekarskich Wpychano nieświadomym 
bezwartościowe wydawnictwa po ho- 
rendalnych cenach, a kiedy ten i ów 
spostrzegł się, było już zapóźno, gdyż 
firima posiadała podpisaną przez na­
bywcę umowę, przyczem siprawa są­
dowa mogła być -wytoczona tylko w 
miejscu siedziby danej firmy. Nie­
mniej głośne były afery oszukańcze 
przedsiębiorstw, zajmujących się 
sprzedażą ratalną narzędzi i sprzętu 
rolniczego.

Ta bezczelność agentów oszustów 
dochodziła do tego, że nie mogąc na­
mówić ofiary do nabycia proponowa­
nego przedmiotu, proszono wieśniaka

ODPOWIEDŹ
NA „KILKA PYTAŃ” P. J. BIELNIKA POD ADRESEM KOMISARZA

KASY CHORYCH
Otrzymaliśmy następujące pismo:

Do
Szanownej Redakcja 

„Kuirjera Zacho<lnie@o“ 
w Sosnowcu.

W załączeniu _ przesyłam artykuł w 
oprawie odipowieazi na zapytaniia p. 
Biełiiiika, aimieszczoine ipr.zed kilkoma 
dniami w gazecie roboitniczej, z prośbą 
o u mieszczenie w po czy t nem piśmie 
WPanów.

Dziękując zgóry za spełnienie mej 
prośby załączam pr.zy tej siposoibności 
wyrazy prawxLziwego poważajiia:

W Nr. 271 z dnia 22. 11 1951 r. „Kurjer 
Zachodni44 powtórzył za ,jl?obo‘tnikiein” 
umieszczony pod powyższym nagłówkiem 
artykuł p. J. Bielutka, w którym autor po­
rusza szereg spraw z terenu Kasy chorych 
nadając im posmak sensacji.

Jakkolwiek nie uważam, by łamy prasy 
były właściwcm forum dla oświetlania tego 
rodzaju spraw, niemniej jednak nie chcąc 
dopuścić do mylnego urabiania i alarmowa­
nia opinji publicznej, daję niniejszą odpo­
wiedź.

Już we wstępie autor załatwia się hezce- 
remonjalnie z cala dotychczasową działal­
nością Zarządu Kasy twierdząc wbrew oczy­
wistym faktom, że oszczędności robione były 
„wyłącznie kosztem uprawnień ubezpieczo­
nych i ich zdrowia44. Twierdzeniu powyż­
szemu przeczy jednakże faktyczny stan rze­
czy, a w szczególności systematyczne zmniej 
szanie wydatków administracyjnych bez 
uszczuplania właściwego lecznictwa, przeczą 
cyfry sprawozdań z działalności Zarządu 
Kasy za rok 1929 i 1950, z których ostatnie 
wyjdzie z druku najdalej w pierwszych 
dniach grudnia b. r.

Zarzuty zawarte w pytaniach p. Bielnika 
dadzą się podzielić na 5 grupy, a to: skie­
rowane bezpośrednio pod moim adresem, do­
tyczące budowy gmachów Kasy i środków

Rada lekarska:
Chłodna głowa, ciepłe nogi — 
a od czasu do czasu tabletka 
oryginalnej Aspiriny.
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— wydrwigroszy.
o pozwolenie przechowania sprzętu 
do następnego dnia, a jednocześnie 
wyłudzano podpis, lub nawet znak 
krzyża na podsuniętym kwicie. Po 
odbiór pozostawionego sprzę.tu już się 
ni.kt nie zgłosił, natomiast po pewnym 
czasie wieśniak otrzymywał zawiado­
mienie, że jeżeli nie wpłaci należności 
za dostarczony mu przedmiot, sprawa 
zostanie oddana n.a drogę sądową.

Niemniej liczne są oszustwa ptrzy 
sprzedaży dolarówek i różnych pa­
pierów wartościowych, jak również 
przy ofiarowaniu dogodnych poży­
czek budowlanych, posagowych i t. p. 
oszukańczych kotubinacyj. Z proce­
deru tego utrzymują się całe falangi 
agentów, żerujących nietylko wśród 
wieśniaków i sfer robotniczych, lecz 
nawet wśród pracowników umysło­
wych.

Mimo tylu przykrych doświadczeń, 
ludność w dalszym ciągu jest naiwna 
i łatwowierna, to też agenci mają do­
bre żniwo, a oszukany może tylko na 
drodze sądowej dochodzić swych strat, 
narażając się na nowe kłopoty i wy­
datki.

Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, 
aby władze nasze zwróciły baczniej­
szą uwagę ina działalność wymienio­
nych przedsiębiorstw, uniemożliwia­
jąc im uprawianie masowego oszu­
stwa, narażającego ludność na olbrzy­
mie straty.

W SOSNOWCU.
lokomocji, wreszcie atakujące różnych pra­
cowników na terenie Powiatowej Kasy Cho­
rych.

a) Odnośnie pierwszej grupy zarzutów 
oświadczam, w poczuciu pełnej odpowiedział 
ności, że wszystkie sprawy poruszone w pun­
ktach od 1 — 5 zapytań, a więc sprawa wy­
sokości! moich poborów, emerytury, fiikwidacjli 
kosztów podróży, wyjazdu na wystawę hy- 
gjeniczną w Dreźnie, oraz mego mieszkania 
prywatnego znajdują całkowite uzasadnie­
nie ustawowe, względnie mieszczą się av 
granicach zarządzeń Władz Nadzorczych.

b) Sprawa oddania budowy gmachów Po­
wiatowej Kasy Chorych rozstizygnięta zo­
stała w drodze przetargu nieograniczonego 
przez specjalną Komisję przetargową przy 
współudziale delegatów Ogólno-Państwowe- 
go Związku Kas Chorych w Warszawie i 
Okręgowego Związku Kas Chorych w Kra­
kowie, a odnośne wnioski zatwierdzone zo­
stały po szczegóiowem zbadaniu sprawy 
przez Główny Urząd Ubezpieczeń w War­
szawie. Stwierdzić przytem wypada, że ofer­
ta arch. St. Tombińskiego była najtańszą z 
ofert uznanych przez Komisję przetargową 
za realne.

Odnośnie środków lokomocji to „pogłoska44 
o rzekomem odrzuceniu oferty na 67 do 55 
gr. za kilometr ule odpowiada faktycznemu 
stanowi rzeczy. Prawdą natomiast jest, że 
sprawa potanienia lokomocji rozpatrywaną 
była przez specjalną Komisję i propozycje 
odnośnie poddzierżawy taboru samochodo­
wego zostały uznane za niekorzystne dla 
Kasy.

c) Z trzeciej grupy pytań domaga się pu­
blicznego wyjaśnienia tendencyjny zarzut 
dotyczący poborÓAV p. d-ra Gosiewskiego. 
Otóż stwierdzić należy, że p. dr. Gosiewski 
za pracę lekarską w Zagórzu, oraz, ordyna- 
turę w szpitalu w Dąbrowie Górniczej po­
biera wynagrodzenie w wysokości 10 godz. 
płacy (a nie 10 i pól, jak podane w zapyta­
niach) oraz, że w aiialojriczny suosób uregu­

lowane są pobory całego szeregu lekarzy w 
miejscowościach poza większemi miastami, 
a to zgodnie z postanowieniami umowy 
zbiorowej ze Związkiem Lekarzy przei 
moich poprzedników.

Według tej umowy, łekarze, pracujący po­
za terenem miast, otrzymują wynagrodzeni* 
ryczałtowe, określone pewną ilością godzin 
płacy niezależnie od faktycznej ilości godzin 
pracy, która może ulegać wahaniom zależ­
nie od pory roku i związanej z tern frek­
wencji chorych.

Zapytania dotyczące innych pracowników 
są tak gołosłowne i tendencyjne, że nie wy­
magają jakiejkolwiek odpowiedzi, zazna­
czam jedynie, że o ile chodzi o pracowników, 
przyjętych przezemnie,, to odnośne decyzje 
moje uzyskały całkowitą aprobatę Włada 
Nadzorczych.

Troska autora z powodu rzekomego nad­
miaru personelu w Wydziale Gospodarczym 
Kasy byłaby zupełnie słuszną w okresie 
rządów mego poprzednika, dowodem czego 
fakt, że po objęciu urzędu Komisarza Kasy 
byłem zmuszony przeszło 10 proc, z ogólnej 
liczby personelu Kasy poddać redukcji, z po­
wodu całkowitej zbędności, w następstwie 
czego obecny stan personelu jest ,dla normal­
nego funkcjonowania instytucji istotnie nie­
zbędny.

Przedstawiony wyżej stan rzeczy wyka­
zuje, że autorem zapytań nie kieruje by­
najmniej troska o dobro instytucji i ubez­
pieczonych, a chodzi jedynie o tendencyjne 
podrywanie przez rozsiewanie nieuzasad­
nionych podejrzeń autorytetu tych ludzi, 
którzy, z tych czy innych względów, są dla 
autora pytań i jego obozu niewygodni.

Na jakie drogi schodzi ta walka., jakieml 
środkami posługują się malkontenci usunię­
ci z terenu Kasy niech posłuży fakt, że dla 
urabiania opinji publicznej w duchu nie­
życzliwym rozsiewa się o mnie między in­
nymi pogłoskę, jakobym był posiadaczem 
bardzo rentownej hurtowni tytoniu w Kra. 
kowie, jakkolwiek niema na tern ani cienia 
prawdy.

Nadmieniam, wreszcie, że cala gospodarkę 
Kasy lut. poddają Władzę Nadzorcze syste­
matycznej kontroli przez t. zw. Komisarzy 
rewizyjnych. Nie ulega wątpliwości, że naj­
mniejsze uchybienie w gospodarce kasowej 
byłoby przez te czynniki odpowiednio po­
traktowane.

Jeżeli zatem autor zapytań ma jakieś ma- 
terjały konkretne spełni niewątpliwie dobry 
uczynek obywatelski, donosząc o, tern Wła­
dzy Nadzorczej, która z pewnością wyciąg­
nie z tego w stosunku do winnych odpowied­
nie konsekwencje.

Nie prowadzi do tego, celu gołosłowne 
alarmowanie opinji publicznej.

M. WĄSOWICZ.

Włamanie do spółdzielni
1 ODZYSKANE TOWARY.

,W ulb. poiniieicllziiałeik w goicltoiniacŁ. wie* 
■cizoinnryicih niieziniainiL sprał wcy właimalli eńę 
do siklliepu. epółldiziielllnni uirziędlniilkóiw Tow. 
Soismowiiieiclkfiiego w Soisinio>WGu. (5 Majia 27}, 
słcąid elkiriaidllli wiięlkisizą ilość JÓźniyidb. to* 
warów, 'Wiair't'0'ści olkoRo 2200 zł. SzczęiśHH- 
(wiyim zibiieigiieim okofliiioznioiścii epóilldiztaillnta 
arie pcimiosta. stir-ait bowiem jniiż po uplty-- 
wie kiiillkiu .goidiziiin. slkiraidiziofliy towar zo 
ataill w cataścii oidizyislkamy. Stało się ta 
■w .niaisitapiuijłąjcych olkiollitaaniośctacfh:

iWozoraij nainio olk-oło godziny 5, jieiden 
z poliojiaiuilóiw, patirofflując hałdy sosnuo* 

. -wieiclkiiogo Towamzylsltwia natikindł siię na 
diwóch. niieiziuiaiiiych o^oihniilkjów, mioisących 
catary wypeiłtnitane •wionlkń. Oaoiblnślcy 
ina widlolk poiicj'a,n>ta‘, poiriznciiilli worlki^ 
sańmi zaś rziuicilli edę do mcieczlki i, pomi­
mo dwiulkrotimego wyistinzieilieinta z kairabd* 
mu przez pollli<ijainiiia>, zibiiegflii1, pirfzechodziąc 
Tsjtlród przez Pirzeim&zę.

Po przejrzeniu. Eaiwairtosoi gporzuico- 
nych worikćlw), okiaizaiło się, że znajdowa­
ły się w mich towiairy slkinadziione one* 
gidaj wiiiecEoreim. w SpółJdizieillnii.

X ARESZTOWANIE AMATORÓW KI­
SZEK. W pierlwisizych dhiadh ulb. mii-eeri^ 
ciai, jalk doinosiiiliiśmy, inieanainii sprawcy 
sikiraidllii z rzeźni miejElkiej w Dąbrowie 
więlkisizą iłość sioflonyich kiszelk. Pr-owa- 
dzotne przez pollicję av ciąjgiu kiiHlkni ty- 
igodind śllieidlztwo utsltailiło, że sprawcami 
Ikrtaidizieży byllii miewzlkiańcy Zaigórza: Ma- 
irjain Zygmund, Ediwaird Cembrzyrtelki i 
Kazimier® Plienlkiclwiioz. Ozęść slkraidlzi‘0 
'Dych kiiwzelk odebrano. Zaitazynnanych' 
złodziei pmzeikazaino d‘o dyspozycji wftaidtl 
sądowych.
X SŁUŻĄCA - ZŁODZIEJKĄ. Orainfl 
Ailltmiami, zamieisizlk.ata w Sosnowicfu przy, 
luiiicy Koiwiailislkiiej 12, 'zawiadomiła poili- 
cjęi, że słuiżąsca jej, Wiilktorja Gremldeffl, 
slkraidta jiej 100 dli, po*c®em zlblifeigia w 
miewiitaidcmym kier-uinlku.. Policja prowia- 
dlai dochodzenie.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. K. D. w Sosnowcu: Powtarzamy 

raz jeezKze, że w tramwajach istnieją 
bilety juczne, upirawtniiiające do do­
wolnej ilości przejaizdolwi, a obUiiicizanie 
wedlłuig stawek mllgowych, Lj. z duiżą 
zniżką. Pamu prawdopodobnie chodlai o 
stosunek cen Mętów kolejowych dlo 
tramwajowych, lecz na to iiiie maimy 
żadmego ‘wjo^ywuu



£ •JSURJEK środa 25 listopada 1931 roW. Wr. 275.

Kronika Zawiercia.
X PPRZYSPIESZYĆ ZASIŁKI DLA BEZ 
ROBOCZYCH. W dudu 6 liisiopadia br. 
wskutek ziaimlk-mi-ęcia fiabirytki TAZ w Za- 
w-ieircdm zwolnionych zostało około 1000 
robotników, którzy, oitrz.yimaiwtszy fla- 
Bwiaidiczeiniiia reidiufccyjine i, czyniąc .zadość 
przepisom Futnidiuisizu Bezrobocia, zareje­
strowali się natychmiast w miejscowym 
P. U. P. P. Po 17 dniach od diaty reje- 
eitiracjii bezirolbocizy ci m-iielii otrzymać za- 
isdilłkfi z aik<cjii uStówiowej, jalkiież było 
jednak ich zdziwienie, gdy oneigdlaj przy 
Ibły/Li na po/nlkt p/laitmiczy do Domu ludo­
wego, gdzie oświadezioino im, że zapomo­
ga nie może być wypłaconą, ponieważ 
do tej pory nie naidleisizły talony z Obwo­
dowego Fu/ndusiziu Bezrobocia w Sos­
nowcu..

Beizroboiczy ci uidałii giiię o interwencję 
idio Maigistraitiu-. Polecono im uidlać się w 
tej sprawie do PUiPP. Tam zinów im o- 
świiadćizoino, że ich diolkiuirinenty redlulkcyj 
me zostały wysłane z Zaiwiieirciia do ob- 
wodioweig© Fuinidiu&ziu Bezrobocia w Sos­
nowcu, w ciągu trzech dni od darty za­
rejestrowania się.

Wobec powyższego caillkowitą winę o 
późne wypłacenie zasiłków 1000 beiziro- 
boczyim ponosi obwodowy Fundiulsiz Bez­
robocia w Sosnowcu, który zważyiwisizy 
tna ciężkie pollloiżemiie bezrclbloczycb po­
winien. się stanać zailaitwiać takie sprawy 
j-alkinajpumlkitiuiaillniiej. Jeżeli biuro obwo­
dowego Funduszu Bezrobocia w Sosnow­
cu., jest zbyt przeciążone pracą, a posia­
da niedostateczną ailość pracowników, to 
bardtzo Łatwo może zaangażować choćby 
tylko na kolka. dinii piairu bezroiboczydh 
pracowników umysłowych, których sze­
regi powiększają się stałe.
|X „HAiKOACH“ NEE MA SZCZĘŚCIA. 
jOnegdaj wieczorem po rajz wtóry w tych 
dniach nieznani sprawcy wylbiillli szyby 
W lokału źydtowiskieigo kdiulbiu sportów e- 
jgo ,.Hakoach“ przy uli. J agiellllońsikiej 6. 
|X ZNALEZIONY WĘGIEL. Oneigdaj 
Jobok pllaintu kolie jo wego poza dworcem 
jBrnafliaizła tiultejsizia policja około 100 k,g. 
węgiłlai, który przeniosła na stację kole­
jową w Zawierciu. Prawdopodobnie wę­
gieł ten wyrzucony został przez niezna­
nych złodziei z wagonów kolejowych, 
którego nie zdiażyllii jednak zabrać przed 
przyjbyciem policji.

Kronika Olkuska.
X POMOC BEZROBOCZYM W OLKU­
SZU. OtraynnBlluiśmy maBltęipiując-e wyja- 
fciiiieiniie z prośbą i zamiies®cizeinii>e:

iW Nir. 269 „Kuirjeim Zachodiniiiego" z 
jdmiiia 20 bm. w atfŁylkullie „Pomoc bearo- 
Łocizym w OilkiuMu" zaianiac^omo, że za­
rząd odidiziiailiu pnzeikaizał dio Ceintaali do­
chód z praeidlstiaiwieańia amiaitotBlkrógo^ za- 
miast pozostawić go do dyspozycji miej- 
yeoiwego ikomiiitetiu. Pocziuwamy cłię prze­
to do olbioiwiąizlkiu wyjaśnić, że:

1) Na oirigianniizacy jarem zeibtnainira Po­
wiatowego Komitet o 11'iiesieinia .pomocy 
ibeizirolboazyim w Olfcuisziu. pirezes oddzia­
ła Zwiążkiu aadelkllairowial jaikinajdialej 
idącą pomoc dlla Komiitetiu, dowodem, 
cizego było opocłallkoacainie silę na .rzecz 
Komitetu pracz tuzy miiet-iiące i przeka- 
(Zauue dotąd kwoty ókoio źli. 600. Zara­
zem przedstawiciel Zwiądkiu zaistazegił, 
że datki zhieraaie dotąd przez saloników 
Związku będą pinzellewaine do Centradii, 
co zarząd komitetu zaakceptował.

2) Na aifieizaeh irekiliamujących urzą­
dzane przez Związelk priaedlstaiwiieinie 
zaznaczono wyraźnie, że dochód pnzeania 
cza eiię .nia bezroboiezyek ozlonlków Związ­
ku. Przcidclaiwieinie poparte zostało prze­
ważnie pmzeiz ogól praoowiniiczy z fabry­
ki „Olkuez" w Ofciszu przy abstymem- 
ejd pozostałej itnlteilligemcji..

5) Akcję dllia beizroiboiczyeh czillanlków 
Związku rozpoczęliśmy o wiele wc.ze- 
śniej, aniżeli Komitet. Wypłaciliśmy aa 
miejscu oikolo ził. 600 zapomóg, część 
zaś piraeikazaiiśmy do Ceimtiralli.

4) łnteiriwenjiujący przedstawicieli'© 
Związku Ibezroboiczych pracowniiików u- 
niysłowych maiją możność urządizeniiia 
(imprezy i wtedy mogą liczyć ma miaisize 
poparcie bez - zgłaszania’ z .masziej strony 
pretensji do podiziiału dochodu.

5) Jalkikofllwiieik na równi leży .niam n.a 
sei-cu los pnacoiwmilkia umysłowego, czy 
zrzęsiaotnego czy miezrzesizioinego’, jeidrnk. 
m-nsimy woibee własnych cziloinków w 
pierwszej chwiOli spełnić dobry uczyindk 
i nieść .im w ciężkic-h ehwiiładh pomą 
skoro ni-e uchyiłałi cle oid ui'zi;iaia(lężeaia

do o/rigamizaicji wtedy, gdy iim ta pomoc I ków przemysłowych i handlowych Rże­
nie była poitirizeibna. czypoiSjpolhiitej Podisikiiej, Zatrząd główmy:

Podldkii Związek zawodowy jprafcowimi- * prezes — Grunwald.Starsi pracownicy umysłowi
mogą uzyskać prawo do emerytury.

Jak wiadomo, od dnia 1 ^tycznia 
1928 r. wszyscy pracownicy umysłowi 
zostali przymusowo ubezpieczeni i od 
tego dnia ustawa o ubezpieczeniu pra­
cowników umysłowych weszła w ży­
cie. Wśród pracowników umysłowych 
znajduje się .poważna liczba ludzi star 
szych, którzy już bardzo dawno pra­
cują bez przerwy. Właśnie ci pracow­
nicy, którzy zostali ubezpieczeni do­
piero z dniem 1 stycznia 1928 r. mo­
gą korzystać ze świadczeń na wypa­
dek braku pracy, lecz bardzo wątipdi- 
wem jest, czy mimo płacenia przez 
wiele Jat składek, uzyskają prawo do 
otrzymywania emerytury. Ustawa o 
ubezpieczeniu pracowników umysło­
wych przewiduje, że emerytura przy­
pada dopiero po skończeniu przez pra 
cownika 60 roku życia, lecz jednocze­
śnie wymaga określonej ilości lat u- 
bezipieczenia. W praktyce więfe dotych 
czasowy system ubezpieczeniowy oka­
zał się niekorzystnym; starszy pra­
cownik, gdy wiek jego nie pozwoliłby
m.u nadal pracować, straciłby wpła­
cone składki, podczas gdy, wpłacając 
te same kwoty do kasy oszczędności 
zebrałby ewentualnie pokaźną kwotę 
na starość. Ze strony .pracowników u- 
mysłowych kwestje te były wielokrot­
nie podnoszone i ZUPU. wprowadził 
zasadę t. zw. wykupu łat.

Zasada ta polegała na tern, że ubez­
pieczony7 miał prawo, oprócz bieżącej

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Import samochodów do Polski.

Według • oficjalnych danych etaty­
stycznych, import samochodowy w 
Polsce wynosił: w r. 1929—40.569 wo­
zów, w roku 1950 — 22.501 wozów. 
Ogółem w obu latach przywieziono 
do Polski jakoby 62.670 wozów.

Te olbrzymie cyfry importu samo­
chodowego wydały się redakcji „Au­
ta" nieprawdopodobne i dlatego zwró­
ciła się ona do Ministerstwa robót pu­
blicznych z (prośbą o udzielenie da­
nych faktycznych, ilustrujących roz­
wój ruchu samochodowego w Polsce.

Według tych danych, w dniu 1 sty­
cznia rb. zarejestrowano w całej Pol­
sce 47.551 maszyn, w tern: 19.887 sa­
mochodów osobowych, 7.140 dorożek 
samochodowych, 4.295 autobusy (w tej 
liczbie 5.255 — zarobkowe), 7.440 sa­
mochodów ciężarowych, 651 różnych 
(sanitarnych, pożarniczych iip.) i 7.940

Kronika gospodarcza.
INSTRUKCJA O SKRACANIU CZASU 

PRACY. W związku z akcją skracania cza­
su pracy, celem obdzielenia tą pracą możli­
wie najAvięksizej ilości pracowników, Mini­
sterstwo pracy i op. społ. wydało instrukcję, 
aby w sobotę stosowana była ó-ig-odzinna nor 
ma pracy, z tern jednak, by zmniejszenie 
zarobków dotknęło jednakowo wszystkich 
pracowniłców. Instrukcja poleca nadto, by 
w żadnym razie nie dopuszczano do przekra­
czania 8-.godzinńego dnia pracy (w sobotę 
6 godzin), chociażby tygodniowy czas pracy 
poszczególnych pracowników był niższy od 
normy ustawowej.

CORAZ WIĘCEJ BEZROBOCZYCH PO- 
LKÓW WE FRANCJI. Według oficjalnych 
danych francuskiego ministerstwa pracy, w 
dniu 14 bm. zarejestrowanych było we Fran­
cji 71.462 bezroboezych, co stanowi wzrost 
bezrobocia w stosunku do tygodnia poprze­
dniego o 9.454 osoby. Zasiłki pobierała w 
tym czasie stosunkowo znaczna liczba bez- 
roboczych, mi,anoTvicie 62.028 osób. Pośród 
ogółu bezroboezych we Francji największą 
stosunkowo ilieżbę stanową Polacy. Na dizień 
14 bm. liczba pozbawionych pracy Polaków 
wynosiła około 18.000 osób.

ZARZĄDZENIE MINISTRA POCZT O O- 
CHRONLE LOTNISK. Minister poczt i tele­
grafów^ wydał w porozumieniu z zaintereso- 
wanemi Ministerstwami zarządzenie w spra­
wę bud-ówy lśnij telegraficznych i telefoni­
cznych oraz anten w pobliżu lotnisk. Zarzą­
dzenie to zakazuje budowy i utrzymywania 
l.inij telegraficznych i telefonicznych, stacyj 
radjotelegraficznycli ’ i radiotelefonicznych, 
oraz slupów antenowych, w promieniu 950 
metrów, licząc od środka lotniska; w odnie­
sieniu do lotnisk mniejszych odległość ta 
wynosi 650 względnie 400 metrów. Ponadto 
władze żeglugi powietrznej zarządzić mogą 
z uwagi na bezpieczeństwo aby w obrębie 
10 kim od gra-nic lotó>Łk wszystkie słuiuy, 

zwykłej składki miesięcznej płacić 
również składki za okres wcześniej­
szy7, kiedy jeszcze nie był ubezpieczo­
ny. Wpłacone składki za czas ubiegły, 
zaliczało się do emerytury. Jednak o- 
kazaJo się, że tego rodzaju unormowa­
nie tej sprawy, przekracza możliwości 
malerjalne poszczególnych pracowni­
ków umysłowych. Cały szereg zrze­
szeń pracowników umysł, wszczął e- 
nergiczną akcję, zarówno w dyrekcji 
ZUPU., jak i w Ministerstwie pracy, 
by składki za łata ubiegłe zreduko­
wać do minimum, a co najważniejsze, 
rozłożyć na takie raty, aby wszyscy 
pracownicy7 bez zbytniego obciążenia 
swego budżetu uzyskali praktycznie 
prawo do emerytury.

Według ostatnich infonmacyj zabie­
gi związków pracowniczych odniosły 
należyty skutek i ZUPU. otrzymało po 
lecenie z Ministerstwa pracy zrefermo- 
wania systemu wykupu lat przez star­
szych pracowników w sposób najbar­
dziej korzystny dla (pracowników. Za­
kład już opracował nowy7 projekt sy­
stemu pobierania stawek ubezpiecze­
niowych dla wykupu lał.

Nowy system wprowadzony zosta­
nie w najbliższych tygodniach, przy- 
czem nietyłko ułatwiony będzie sposób 
Wpłacania składek za ubiegłe lata, 
lecz co najważniejsze, składki te zo­
staną obniżone w bardzo znacznym 
stopniu.

motocykli.
Wizroist ruchu samochodowego na 

dzień 1 stycznia rb. w słosiunku do 1 
lipca 1950 r., wyniósł 5,4 proc. Obec­
nie, na jeden pojazd mechaniczny w 
Polsce przypada 658 mieszkańców.

Z powyższych danych statystycz­
nych widoczne jest, że Polska w żad­
nym wypadku nie mogła importować 
tak wielkiej ilości wozów, jaką wy­
kazują statystyki amerykańskie. Mo­
że to byp conajwyżej ogólna ilość wo­
zów, jakie przywieziono do Gdyni i 
Gdańska, a zwłaszcza Gdańska, gdzie, 
jak wiadomo, istnieją specjalne ma­
gazyny samochodowe i skąd samocho­
dy nietyłko transportowane są do Pol­
ski, ale i reelkSportowane do Prus 
Wschodnich oraz innych państw bął- 
tydkich.

t. zw. zamaskowane" (zasłonięte domami, 
budowlami atp.) malowane były w biało- 
czerwone pasy; przepis ten odnosi się rów­
nież do słupów antenowych radjositacyj, któ­
re muszą być zaopatrzone w lampy ostrze­
gawcze. Pozatem w pasie jednokilometro- 
wym od granic ilotnisk wszystkie słupy t. ziw. 
„ni©maskowane" muszą być zaoipatrzone w 
czerwone lub biało-czerwone lampy.

TYTUŁ EGZEKUCYJNY A POSTĘPOWA­
NIE UGODOWE. Kilkakrotnie zastanawiał 
się już Sąd Najwyższy nad ważną dla świa­
ta wierzyciellii kwestją, czy układ dłużnika, 
zawarty z wierzycieliem w postępowaniu u- 
godowem, stanowi tytuł egzekucyjny, do­
chodząc w tym względzie do różnych poglą­
dów. Ze względu na to rozbieżne orzecznic­
two;, Sąd Najwyższy w składzie siedmiu sę- 
dzów Izby trzeciej, orzekł dnia 11 maja rb. 
do L. cz. R. 78-51 i polecił orzeczenie swe 
wpisać do księgi zasad prawnych, że układ 
wyżej wymieniony nie stanowi tytułu egze­
kucyjnego w rozumieniu austr. ord. egzeku­
cyjnej; w przeciwieństwie bowiem do ordy­
nacji konkursowej, ordynacja ugodowa nie 
przewiduje ustalenia ■wierzytelności w postę­
powaniu ugodowem a brak pozytywnego 
przepisu prawnego dla nadania takiemu u- 
kładowi mocy egzekucyjnej.

BYDŁO POLSKIE DO SZWAJCARJI I 
GRECJI. Jak się dowiadujemy z centralnej 
Targowicy w Mysłowicach, wysłane, z ini­
cjatywy . zarządu targowicy przez firmę 
,,Bos", pierwsze transporty bydła opasowe­
go do Szwaj car j i i Grecji przybyły tam w 
doskonałym stanie. Za pierwszem.i transpor­
tami przyjdą i inne. Ponadto wysłano tam 
próbny tnansport trzody mięsnej. Przerwa­
ny w czasie letnio-jesiennym eksport bydła 
do Włoch zostanie wznowiony jeszcze w bie­
żącym tygodniu.

POWRÓT DO KRZESIWA? Słyszeliśmy o- 
powiadania ludzi, iż ludność wiejska, wy- 

cienc.zona finansowo, oszczędza nawet \v i 
sposób, że jednej zapałki używa na 2 raen 
rozłupując ją uprzednio na diwie części. żv’ 
dowski ,.Nas.z Przegląd-i podaje: „WysJ? 
podatek na zapalniczki, pozatem drogije 
palki zmuszają szczególnie wieśniaków d' 
powrotu do dawnych sposobów wzniecania ° 
gnia. Każdy wieśniak ma teraz w kieszeń* 
sznurek wełniany krzemień i(kawałek stal/ 
Tanie, wygodne i bezpieczne". Czy tak 
raz „każdy wieśmiak" ma krzesiwo, można 
w to wątpić. W każdym razie informiacja 
„Naszego Przeglądu" jest bardizo charakte­
rystyczna.

5 GROSZE OD KILOGRAMA DROżDżY 
Przemyśl drożdżowniczy uchwalił Wjprowa’ 
dzić na okres pól roku opłatę w wysokości 
5 groszy od 1 kilograma drożdży na rzec2 
walki z bezrobociem. Z wpływów z tego ty­
tułu, które w przybliżeniu wyniosą 150.000 
zł., 1 grosz od 1 kilograma przeznaczony jes( 
na zasilenie funduszu naczelnego komitetu, 
a 2 grosze od 1 kilograma na zasilenie fun‘ 
duszów lokalnych.

WYRÓB KWASU OCTOWEGO zaliczony 
został do przemysłów koncesjonowanych. Ńa 
prowadzenie firmy niezbędne jest uzyskanie 
zezwolenia ministra skarbu.

REKORDOWY SPADEK CEN MIEDZI, 
Na rynku londyńskim nastąpiła dalsza gwal. 
towna zniżka cen miedzi. Ostatnio notowa­
no miedź w transakcjach kasowych 35 funt 
szter.1., czyli o 5 funtów niżej, aniżeli na po. 
czątku tygodnia.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 24.11.

AKCJE: Bainik Pollhiki 110.00, Cuikier 
18.50* Lńljpoip 12.00.

5 priO'C. Pciż. B‘Uid'0'w'l. z'ł. 51.00 — 51.50, 
4 pn?-O'C. Poż. Inwesit. zł. 79.50 ^er. 85.00 — 
86.00, 4 piroc. Poż. DołaTowa zł. 45.00, 
4 i pól Ziem. Kretdyt. zł. 42.50, 5 proc. 
Poż. Koimwer. zł. 41.75, 5 piroc. Poż. Ko­
lejowa. zł. 56.00, 6 proc. Poż. Doiliałrowa 
izł. 61.00 — 65.00, 7 proc. Poż. Stahiil. zill 
588.50 — 60.50 — 58.25, 10 proc. Pcż
Kotójołwa zil. 105.00.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.89, Mo 
wy Jorlk 8.921 kłaib-e/l 8.928, Loinidyn 52.20 
— 52.24, Pairyż 54.90, Pnaiga 26.45, Bel- 
■gjjia. 124.90, Sziwiajcairja 172.75, Holaindja 
558.40, Berlliin deiw. 211.80 mlkn. 211.40- 
Doi. War. pr. ohr. 8.89.

PROGBAM RADJOWY
KATOWICE.

ŚRODA 25 LISTOPADA.
11.58 — Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 

Marjackiej. 12.10 — Koncert z płyt gramo­
fonowych. 15.10 — Komunikat meteorulogicz 
ny 15.10 — Komunikat gosjpodarczy. 15.25— 
Muzyka. 15.40 — „Wybór zmianowań i po­
dział ipól“ — prof. Stefan Jankowski. 15.55- 
Muzyka. 14.00 — „Błędy w urządzaniu drob­
nych gospodarstw" — inż.Wojciech Chmie- 
lecki. 14.15 — Muzyka. 14.20 — , Planowanie 
i wprowadzanie zmianowań na gruncie" - 
iprot. Stefan Jankowski. 14.45 — Koncert i 
płyt gramofon wy cli 15.45 — Bajeczki opo­
wie dzieciom ciocia Hela. 16.00 — Dalszy 
ciąg koncertu z płyt gramofonowych. 16.20- 
„Dnoga mleczna" — dir. Stanisław Szeligów- 
iSiki. 16.40 — Skrzynka pocztowa. 16.55 — Le­
kcja języka angielskiego (Linguaphone). 
17.10 — Odczyt. 17.55 — Koncert poświęco­
ny twórczości’ P. Czajkowskiego. 18.50 - 
Roizmaitości. 19.05 — Odcinek powieściowy. 
19.20 — Kamila Nitschowa: „Gospodyni ślą­
ska". 20.00 — Felieton muzyczny pt. „100-na 
rocznica przyjazdu do Paryża Chopina" - 
■wy-gł. prof. Stanisław Niewiiadomski. 20.15- 
Koncert popularny orkiestry madolinistów. 
21.05 — Kwadrans literacki: Nowela Jułju- 
sza Kaden-Bandrowskiego pt. „Najważniej­
sze zdarzenie w życiu". 21.20 Recital skrzyp­
cowy Adili Fachani. 22.10 — Intermezzo mu­
zyczne. 22.55 — Komunikat meteorologicz­
ny. 22.40 — Komunikaty sportowe. 22.45 — 
Intermezzo muzyczne. 25.00 — Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim.

Rusztowanie olbrzymiej skoczni narciarsk*^ 
w Lakę Placid (Stany Zjednoczone), 
w najbliższych tygodniach najlepsi liar( |( 
rze świata rozpoczną zawody o 
Olimpijską. Na trybunał obok skoczni. 
dzie wygodne pomieszczenie 10.000 WŚ*20



MJHJŁR ZACHODNI* środa 25 listopada 1951 toku.
Nr 275..

2 całej Polski.
Ś. P. JAN ZAGLENICZNY.

W nb. niedzielę zmarł iv Warsza­
wie po dłuższej chorobie, w wieku lai 
65 śp. Jan Zagleniczny, h. minister 
przemy®!11 i handlu, wiceprezes rady 
naczelnej polskiego przemysłu, cu­
krowniczego, prezes kilku spółek alk- 
cyjnych przemysłu cukrowniczego, b. 
poseł i senator Rzplitej. Ś. p. Jan Za­
gleniczny byl wybitnym działaczem 
społecznym i politykiem, odznaczonym 
dwukrotnie orderem Odrodzenia Pol- 
jki, oraz brał czynny udział w życiiu 
politycznem jeszcze za czasów zabo­
ru rosyjskiego jako poseł do Durny.

ŻYDZI BOJKOTUJĄ SKLEPY 
POLSKIE.

Wychodzący w Krakowie żydowski 
„Nowy Dziennik" ogłasza „czarną li­
stę" sklepów, które wywiesiły w 
swych oknach napisy: „firma chrze- 
ścjańska". Prorządowy „I. K. C." do­
nosi, że żydzi- wysunęli hasło bojkotu 
firm chrześcjańskich i zorganizowali 
blokadę sklepów chrześcjańskich. O 
blokadzie tej piszą także prorządowy 
„Czas" i „Polonja", która donosi: „W 
ciągu ostatnich kilku dni można zaob­
serwować w Krakowie bardzo chara­
kterystyczne zjawisko. Mianowicie na 
skutek ostatnich zajść akademickich 
inteligencja żydowska zorganizowała 
bojkot polskich lokali. Przed więk­
szemu jadłodajniami stoją grupki ży­
dów, które ostrzegają swych współ­
wyznawców przed przekroczeniem 
progu tych lokali".
ŻARGONÓWKI WPROWADZAJĄ 

JĘZYK POLSKI.
Żargonowy „Der Moment", znany 

organ Pryłuckiego, wprowadza na 
swoje szpalty język polski, uzasadnia­
jąc to koniecznością umożliwienia pu­
bliczności polskiej zapoznania się z 
zasadniczemi poglądami prasy żargo­
nowej na pewne zagadnienia ogólne. 
Brzmi to niezbyt przekonywująco, bo 
czytelnicy polscy, chcąc się dowie­
dzieć, co myślą o danej sprawie żydzi 
— mogą łatwo się tego dowiedzieć z 
licznych już d.ziś pism żydowskich, 
drukowanych po polsku. Ci zaś Pola­
ry, którzy miuszą bliżej interesować 
się zagadnieniami żydowskiemi, umie­
ją sobie radzić i z żargonem. Ta „ipo- 
Ionizacja" żargonówek ma w rzeczy­
wistości inne przyczyny .— kurczenie 
się czytelnictwa pism żargonowych 
na rzecz pism żydowskich, drukowa­
nych po polsku. Dnuk żargonowy za­
wsze jest bardzo kłopotliwy w czyta­
niu, gdyż najmniejsza niedokładność 
w odbiciu czcionek, uniemożliwia czę­
sto odczytanie całego wyrazu. Tern się 
tłumaczy także, dlaczego żydzi za­
chodnio-europejscy oddawna przestali 
w druku posługiwać 6ię żargonem.

DOŚWIADCZONY.
. — Oto mój synu, dziś jest najpiękniejszy 
dzień twego życia.

Jakto, ojcze? Przecież ja dopiero jutro 
się żenię.

— To też właśnie.

POŻAR OLBRZYMIEGO PAROWCA.
Olbrzymi angielski parowiec luksusowy „Bermuda" o pojemności 19000 ton, który 
znajdował się w rcperacyjnych dokach w Belfast, został doszczętnie zniszczony 

przez pożar.

Epidemia samobójstw
w Stanach Zjednoczonych.

Od czasu gdy kryzys objął w swe klesz­
cze życie gospodarcze, w Stanach Zjedno­
czonych zapanowała epidemja samobójstw, 
na którą żywo zareagowała opinia i prasa. 
Poniżej przytaczamy w streszczeniu prze­
ciwstawne opinje dwóch wybitnych leka­
rzy nowojorskich, które ukazały się w pi­
śmie „The Spectator14.
Dr. Harrtison wyipowtiaidia eńę zia po- 

zoisibaiwioniioni zupeiŁucj siw-obtody ludziom 
w dyisip'0<nowa/niiu pnawcim do życia i
i śnni OTC'i. Twieindzi on, iż problcimait &a- 
mebójstwa niie ietiuicije. Dajiąc •wyiriaiż 
ewyni p-oigilądcm jpasyim/iotyicznyim aia 
życic, twierdzi dr. Hairnieom, iiż gdyby 
od jogo gestu miało zaileżeć ujtnzymamie 
pirzy życiu kainidydaita na samobójcę — 
niie inczyiniiilby togo. A to dllatogo, że, jak 
mówii, „życic, niaweit w wyipiaidlkiach naj- 
sizoz-ęślljitwisfzych, jest clliuigini łańcurcli-om 
nieszczęść".

Koinityiminuijąc ikomwcikweinitiiiiic bieg 
swych myślii., dr. Hwfeon wypowiada 
zdanie, iż ten, kto przecina niić swego 
źydŁa doibirowoiliniic, wylk-aziu-je odwagę 
.poipeilinłicania czynu, przeciw któremu, 
buntuje się z całą siłą iinetyinlkt samóiza- 
chowawczy. Aby zwalczyć i przemóc w 
sobie tc;n odruch, nailcży się zdobyć na 
niezwykłą siłę wioli.

„Większa część liudzii żyje, niie odczu­
wając wcale bezinadiziiojinośoi życia, któ­
rą pirizeatlainiiają im mało przyjom^ostki, 
coidzicnme zajęcia, dirobne imltercey, Po- 
zateim w każdciui eipołeczeńatwie znajdu­
je się pewna liczba osobników niepo­
trzebnych nikomu, nieprzydatnych do 
niczego, wyrządzających krzywdę sweru 
isitiniieiniicim. nictylko innym, ale i sobie—
ii ci pozostają przy życiu tylko dlatego, 

że brak iim odwagi do przecięcia pasma 
życiodajnego".

„Naogól panuje opi.njia, mojom zda­
niom błędna^, piisize dir. Harinison, iż sa- 
mcfoójsitiwo nie jest chorobą. Tymczasem 
je&t t<o choroba, nie różniąca się od każ­
dej innejs np. zap^ilciiiia płuc. Zresztą 
nic jest to choroba śmiertelna. Wielką 
Liczbę k-aindyidiaitów na samobójców znaj­
dujemy wśród nicisizicizęśiliiwych aman­
tów : myślą oni o samobójstwie, a dopie­
ro a posteriori iwyiszuikują powódy, 
przemawiające za pozosłainiicm przy ży­
ciu".

Dr. Harri&oin w daikizym toku swoich 
wywodów dochodzi do winioefcu, że spo- 
łcizńtd wo .nic ma żadnego ppwo-du do 
tó orzeiniia or.gainizia-cji, mającej zwalczać 
epiiidemję samobójczą. Natomiast wypo­
wiada myśl panaidłoksialiiią utworzenia 
organizacji, której ziaidnw-em. miałoby 
być ułatwienie samobójstwa.

Opiłiija d>r. Hairiiiisonai, zdecydowane­
go pesymisty, jest tak skrajna-, snobi­
styczna nawet, że „Specitaitor" przyta­
cza ją, jako objaw psychozy.

Przedstawicielem wręcz przeciwnych 
poigiląidów na życic i jego wiaintość jest 
auitoir drugiej od|powacdz-i, dir. Iloffmain. 
Samclbiójsitwo ja/ko zjatwieko społecznic i 
jiaiko czym indywiduailmy jest zdarniom 
dir. II. przejawem chorobowytm.

„Kto studijowiail problemat samobójstw, 
ten wie, że pewne środki i metody pre­
wencyjne mogą shuiteciznie zapobiegać 
rozwojowi tego zjawiska. Mojem zda­
niem, praca, którą trzeba podjąć dła- 
powstrzymania neuinasteujiilków i chorych 
od popełnienia samobójstwa, jest poży- 

Łęczna- i dkutec^ia. Ale-, aby dała ona 
•wyniki, należy stworzyć organizację, o- 
bejmiującą cały kraj i irozporządza-jiącą 
odpo'wied(nicmi środkami mateirjaflnemi 
dla zbadania przyczyni i wiairuinków spo­
łecznych, kitóre popychają natury słab­
sze do samobójstwa".

Dr. Hoffman nie anflilizuje wogótt« 
kwestji słuszności, czy nieslltaisiziności sa­
mobójstwa-, jak to czyni dr. Hainrdstom; 
dla miicigo kwest ja jest przesądzona: 
człowiek stworzony jest do życia i po- 
wiiniein żyć. Skoro roczna przeciętna 
samobójstw popełnionych w Stanach 
wynosi około 50.000, skoro wznoefc wy­
nosi przeszło- 5 proc, w sitosunku rocz­
nym od r. 1920, skoro di wie trzecie. za­
machów samobójczych kończy się 
śmiercią, skoro istnieje 20 miast, które, 
wg. statyetykii amcirylkańskiej, są upuzy- 
wiiillejoiwiaine pod w.zigtędeim ilości aktów 
samobójczych (Little Rock, Dawemiport, 
Sacrameinito, San Fnaiinciisikio, Ter re Ham- 
te, Riiicbmond, Spękano, Pontiliaindl, Taco- 
ina, Denveir, El Paso) — konieczność 
akcji zaipobiegaiwczej o chairakterze S{po- 
Icczinym jest udowodniona, jak twier­
dzi stanowczo dr. Hoffman.

Raeczy ciekawe.
RÓŻNOKOLOROWE PIWO.

Różnokolorowe piwo będą podawać 
konsumentom odtąd w restauracjach 
londyńskich. Wynalazek ten zawdzię­
czają browary pewnemu chemikowi, 
pracującemu w laboratorjum wiel­
kiego biowaru londyńskiego. Odtąd 
piwo będzie się mieniło wszystkiemi 
kolorami tęczy. Pierwszy rodzaj piwa 
kolorowego w odcieniu zielonym zo­
stał już wypuszczony na rynek.
DRZEWO WYSOKOŚCI 100 METR

Amerykański leśnik, A. W. Elam, 
znalazł w Kalifornji w Humbołdit- 
Coiinly, gdzie znajdują się wielkie la- 
sy olbrzymi okaz t. zw. drzewa ma­
mutowego Mamut ten liczył 100 me, 
trów wysokości, a pień jego w odle­
głości 2 metrów od ziemi liczył 6.60 
metra średnicy. Na wysokości 76 me­
trów pic-ń sięgał jeszcze i metrów gru 
bości. Według wyliczeń Elama drze­
wo to miało dać 1200 mtr. drewna bu­
dulcowego, czyli aż nadto, by można 
było zeń wybudować 20 domów śred­
niej wielkości, zawiera jących po 4 po. 
koję Ikażdy.

NIEZWYKLE TRAGICZNY 
WYPADEK NA SCENIE.

Teatr dramatyczny w Lubnie na 
Morawach by! widownią tragicznego 
zajścia: Na przedstawieniu jednego z 
dramatów młody aktor Strobl, który, 
jak tego rola wymagała, miał swemu 
rywalowi zadać cios sztyletem, tak 
się rolą swą przejął, iż zamiast z,a- 
markować cios, uderzył aktora He-; 
genhauera z taką siłą sztyletem w szy­
ję. iz; zabił go na miejscu. Mimowolny 
zabójca taik się pnzejąt dokonanym 
czynem, iż zanim publiczność zdołała 
się żorjentować w syituacji, dostał a- 
taku sercowego i zmarł.

HENRY BORDEAUX.

W) -----
■ — -Bezwątpienia samobójstwo. Proszę pozostać,

panie d‘Aigues, i posiłuęliać razem ze wszystkimi. 
Nikomu niić wiplino wchodzić. dn niej bez mego po­
zwolenia. Obscirwo5vałem pannę V.ililevert przez ca­
ły czas obiadu. Okazywała chorobbiwą nerwowość. 
Zapach kwiatów na stole, którego prawie nie. czu­
liśmy na otwaiitem powietazu, był dla niej nie do 
znuesietmia. Nie mogła usiedzieć na miejscu i co 
drwiła pochyliaiła gforwę to na prawo, to na lewo, 
jakgdyby auitoimatycznie. Najwidoczniej prześla­
dowała ją jakaś uiparta myśl. Była płoclnliwą me- 
lanchoiLiczką. Jestem pewny, że nie pomyliłem się 
w diagnozie. Proponowałem jej odwiedzenie mej 
kliniki. Niestety za późno. Rozmawiałem na ten 
temat z moją sąsiadką pnzy stole, panną de Maur.

— Rzeczywiście — przyzmiaje Claiire.
— Pow.iediziałem nawet pani dosłownie: ta ko­

meta jest niebezpieczna i należałaby jej piłnonwać.
I— Istotnie, pan to powiedział, ale nie pnzywią- 

*yivaikun do tego wagi.
— Ja również zauważyłem jej niepokój —- 

•twierdza pan Hiilden, który siedział po jej prawej 
•tronie i którego komzvstnych propozycyj nie chcia- 
* Wcale słuchać.

iMMnumm.imMmmiimmihMłMiiiihii, . ......
— Państwo widizą, do jakiego stopnia miałem 

racje — kończy doktór. — Nic myślałem, że talk 
prędko się tio sprawdzi.

Triumfuje wyraźnie i ostentacyjnie. Dla nie­
go jedinego jest koiizyetae to nieszczęście, które nic 
obchodzi go osobiście, a zrobi mu oipinję proroka. 
Hrabina de Foix, przeaiwnie, czuje się osobiście 
dotknięta. Fatalny ten nieoczekiwany „drobny wy­
padek": zaprosła numer sensacyjny dla uświetnie­
nia wieczoru, i ów numer sensacyjny posunął swą 
niedelikatność o wiele dailej, niż można się było po 
nim spodziewać! Ta murder-party, zakończona ka­
tastrofą, stanic się zbyt głośina. Co za pech! Po­
winna była poinformować się ó zdrowiu swych 
gości. Ale też jak można przyjmować zaprosizieinie, 
jeżeli się właśnie przechodzi ostry kryzys neura­
stenii. Osądza bez litości rzeczywistą, niestety, 
ofiarę.

Wszyscy kierują się do drzwi. Podziwiali już 
udaną nieboszczkę, teraz chcą obejrzeć prawdziwą. 
A więc doskonałość jej gry była bardziej natural­
na, niż tego od niej wymagano!. Zaniepokojony 
Jerzy d'Aigues zaniechał usiłowań wydostania się 
przemocą. Wygląda jakby był strasznie znużony, 
lub jakby miał migrenę. Japończyków i,Amery­
kanów najwięcej kusi świetna sposobność do pa­
tetycznych porównać. Ale hrabia de Foix ■wstrzy­
muje ciekawych tonem bezapelacyjnego zakazu.

— Proszę, niech nikt tam nie wchodzi! To .już 
nie jest przedstawienie. Pokoj musi pozostać nie­
tknięty aż dio przybycia władz. Tylko doktór mo­
że czuiwiać przy zmarłej z jedną z pań, o. ile jest 
wykwalifikowana pielęgniarka, obyta z widokiem 
śmierci.

Ofiarowuje się pani de Maur. Pracowała 
w szpitalu w Boułoigne podczais wojny, zanim po­
łączyła suę z mężem, pnzebyjęającym w Londynie 
wraz z Pawłem Camban. Jest to skromna kobieta, 
przedewszystkiem gospodyni, jedna z tych cichych 
istot nie do zastąpienia w podrzędnych rolach 
i zawsze gotowych do oddania bezinteresownej 
przysługi.

— Pomodlę się przy niej — mówi.
I— Niema gwałtu — dodaje lekarz, który nie 

ma ochoty oauwać nad ciałem. — Próbowałem ra­
tować ją wszelkiemu środkami. Śmierć musiała na­
stąpić natychmiast. Kula przeszła koło seroa.

Rozwodni się nad technicznemi szczegółami, 
mająoemi niby wykazać jego fachową wiedzę, 
a wywdującemi tylko dreszcze u pań.

—■ Co myślisz robić? — pyta mocno niiezadb- 
wolona hrabina męża, na którego zwrócone są 
wszystkie oczy w oczekiwaniu decyzji. — Nie mo­
żemy przetrzymywać bez końca tej... tej biednej 
kobiety.

— Właśnie w tej chwili — oświadcza Roger- 
Bernard — będę telefonował do żandairmerji 
w Saint-J-ułien, aby przybyła natychmiast skon­
statować śmierć. Kazałem Emilowi połączyć się. 
Potem pójdzie do Bossey obudzić mera naszej 
gminy.

— Poco?
|— Żeby dał pozwolenie na pogrzeb. Później 

zatelefonuję do policji genewskiej z prośbą o przy­
słanie jeszcze dziś w nocy automobilu ambulanso­
wego. Może bedizie ia można przewieźć jaszcza 
w nocy.

D. c. a.
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PODARKI ŻOŁNIERZY JAPOŃSKICH, 
wysyłane z Tokio do Mandżurji.

POSADY 
i PRACE

PIELĘGNIARKA 
potrzebna do chorego 
(starszego Imężczyzny. 
Zgłoszenia Dąbrowa, 
Okrzei 5 II piętro od 
17-ej do 19-ej. 9593

Ucieczka szczurów przed burzą.
Niomylni przepowiadacie pogód.

Ofeeriwiaicje, poicizyinitone w czaicie •osita- 
toiicli ikatokiliizimów aitimosifeirycznycili w 
'Amigfljji "wylkiaziały, że szczury uailteiżą dio 
zwieii-ząt najlbatridiaiej czułych ma wszell- 
fciie amiiany pogody.

Imsityinlkitiu tego mógfllby im pofcaizidiro- 
ściić niełylllko każdy PIM.. ale maiweit 
(wisizyisicy mcizeind melteoiiołlogowie.

Nia 24 godzimy przed wydmuchom giwiał- 
tewmych burzi, jakie osta-tiniio mawiiieidlai- 
!ly kiainal La Mamciue i jego wybrzeża 
widlziamo w dokach imiesit portowych 
setki, sacziuirow, które opuisizczaily gromad 
iniie swe dioitychcziaBiowe kryjówiiik;, uida- 
j<ąc się całiemii' eitodiami dio domów poło­

żonych w głęibi ląidiu.
Było to jak się -okaizailo, przeczulcie 

bardzo trato©, gdyż już maiatęiponej mocy 
po lich emigracjii, wszystkie zabnudowaimiia 
portowe, które uldzie/liaiy . schirioiniienia. 
tym szkodliwym giryizoinilom zostały zmi- 
Sizezoine częściowo przeiz woldę, a częś­
ciowo przez biuirzę.

Obecnie . szczury wiildoczmie przewi­
dują poprawę pogody, gdyż gromadnie 
powracają do swych dawnych siedizib 
:kiu -wielkiej radości wlllaiściicieili domów, 
które bairdzo ucierpiały iwiskiutek inwa­
zji niaitirętmych szkodników.

Z KOOUTK/ZM

MATKI żądajcie w aptekach i drogerjach hy- 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI-giemcznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

Najlepszy

Uinotinowy 
PUDER OLA OZKO

OZIPZI

Czy wiecie, że •••
Do Florencji przybył niewidomy piechur, 

Nicolo Cacchiena, który przewędrował 
wzdłuż całą Itałję, przebywszy w ten spo­
sób 5000 kim.

Z tłuszczu, znajdującego się w organizmie 
człowieka, dałoby się wprodukować siedem 
kawałków mydła.
' Organizm człowieka zawiera tak mało że­

laza, iż z całej jego ilości dałoby się sfa­
brykować zaledwie klucz średniej wiekości.

We Francji przypada 1 auto na 27 miesz­
kańców, a z miast najwięcej aut posiada 
Cannes, gdzie 1 auto wypada na 12 miesz­
kańców, Biarritz i Nicea po jednem aucie 
na 18 mieszkańców, Paryż po jednem na 16 
mieszkańców.

Organizacje młodzieży faszystowskiej w 
Italji skupiają 2.872.029 dziatwy szkolnej i 
starszej młodzieży w wieku od 8 do 17 lat.

10
groszy 

od 
słowa

y Iko
w „KURJERZE 
ZACHODNIM"

drobne ogłoszenie 
odnosi pożądany skutek

WPADŁ.
Narzeczony: Zarabiam tyle, że łatwo mógł­

bym dwie kobiety wyżywić.
Praktyczna narzeczona. Doskonale! W ta­

kim razie zabiorę do nas moją matkę!
SOW-DOKTÓR.

— Towarzyszu - lekarzu, przyniosłam 
wam syna. Powiadają, ma szkarlatynę. Czy 
nie możecie tak zrobić, żeby miał katar?

— Zwarjowaliście, towarzyszko!
— Bo widzicie, kiedy, wam (przyniosłam 

córkę z katarem, to wyście zrobili jej szkar­
latynę...

DOBRY ŚRODEK.
— Mąż mój używa dużo alkoholu, jpojpro- 

siłam więc dekarza i dał mi pewien środek, 
który miałam wsypywać mężowi do kawy, 
aby się odzwyczaił od picia.

— I odzwyczaił się?
— Tak, od picia kawy.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

OGŁOSZENIE.
Jest od zaraz do 
(Sprzedania do roz­
biórki na dogodnych 
warunkach zdatny do 
użytku budynek par­
terowy z pruskiego 
muru o wymiarach 
37 mitr. dłg. x 15 mtr. 
szerokości, kryty pa­
pą. Reflektanci zechcą 
się zgłaszać w godz. 
8 do 12-ej Codziennie 
do Biura Techniczno- 
Warsztatowego Firmy 
Polskie Zakłady „Bab- 
cock - Zieleniewski" 
(dawn. Fitzner - Gam- 
per) w Sosnowcu przy 
ul. Feliksa Perła 4, 
gdzie udzielone zosta­
ną bliższe informacje. 
Termin zgłoszeń do 
dnia 50 listopada 1931 
roku. 9594

TAPCZANY, " 
meble kliubowe, oto­
many, kozetki, fotele 
pojedyncze i t. p. o- 
raz wszelkie roboty 

taipdcersikie, poleca za­
kład tapicerski Bole­
sława Ratajskiego, So 
snowiec, Głowackie­
go 5. 9595

MASZYNĘ
do pisania „Smiith 
Brothers" z podwój- 
nem walcem, sprze­
dam. Katowice, ul. św. 
Jana 12, drzwi 8. 9550

PIEKARNIA
w pełnym ruchu do 
sprzedania. — Wiado­
mość „Kurjer Za­
chodni". 9585

HANDEL
win i wódek, sześć wy 
staw w ruchliwej 
dzielnicy Warszawy 
'oraz przyległe miesz­
kanie trzy pokoje z 
kuchnią, z wszelkiemi 
wygodami sprzedam 
niedrogo. Wiadomość: 
Będzin, Sączewska 9, 
Zawadzki. 9510

MIÓD
czysto pszczelny pod 
gwarancją lleczniczy 
z największej ipol- 
skiej pasieki wysyłam 
za zaliczką wraz z 
blaszanką i opłatą 
pocztową. W ysoko 
górski deserowy: 5 kg. 
12.50 zł., 5 kg. 18 zŁ, 
10 kg. 52 zł., 20 kg. 57 

zł. Podolski pierwszej 
jakości: 3 kg. 1050 zł., 
5 kg. 16 zł., 10 kg. 29 
zł. 20 kg. 51 zł. Podol­
ski ciemny: 3 kg. 10 
zł.„ 5 kg. 15 zł.t 10 kg. 
27 zł., 20 kg. 48 zł. Je­
dyna polska pasieka 
Stanisław Chabura, 
Tarnopol, Piłsudskie­
go 9. 9488

KAFLE 
pierwszorzędne sprze- 
daje tanio Zajdman, 
Będzin, Kołłątaja 46 
róg Sączewskiej. 7362

Piecyki elektryczne
w cenie 40.—zł.

na 10 rat miesięcznych
sprzedaje odbiorcom prądu

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr.
Sp. Akc.

w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9.
Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane 

aparaty bez obowiązku kupna.

LOKALE
LOKALE

1 — 2 — 3 pokojowe 
z kuchniami wygody, 
śródmieście, odnajmie 
fospodarz. Dąbrowa, 

.<rótka 5. 9559

NAUKA
I WYCHÓW.

LEKCJI
na skrzypcach udzie­
liłam. Przyjmuję w 
środy i soboty od 
godz. 12 — 16. Sosno­
wiec, Wronia 3 wej­
ście z Sieleckiej, Sa­
wicz. 95996

ZA MIESZKANIE 
udzielę lekcji gimna­
zjum matematyczno- 
przyrodnicze. Zgłosze­
nia : Admii nistrac j a
„Kurjera Zachodnie­
go" sub „Student".

9575

FORTEPIANY 
pianina — naprawia, 
stroi technik facho­
wiec Centaus, Sosno­
wiec, Swobodna 20, 
telef. 10-22. 9148

GŁUCHOTA 
uleczalna. Wynalazek 
Eufonja zademonstro­
wany specjalistom. U- 
suwa przytępiony 
słuch, szum, cieknie- 
nie uszów. Liczne po­
dziękowania. Żądajcie 
bezpłatnej pouczają­
cej broszury. Adres: 
Eufonja, Liszki k-Kra- 
kowa. 6949

ZA DŁUGI 
siostry mojej Selwii- 
ny Kowalskiej |nie 
odpowiadam i płacić 
nie będę. Gustaw Ko­
walska. 9592

WŁ0S0W
wypadanie, łupież, fy. 
sienie usuwa „Esen. 
cja Chinowo. 
Chmielowa” i „My. 
dło Chinowo. 
Chmielowe” (z Ko. 
gutkiem) Sprzedają n. 
pteki i składy aptecj. 
ne. Główny skład, Ap. 
teka Gąseckiego 

Freta Nr. 16.

590G

Reklama
jest dźwignią 

handlu,

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

GRZYBY suszone 
prawdziwe BOROWIKI na wiankach) 

5 kff. I gatunek tylko 28 zł. 80 gr.

„BORGRZYB”, Grodno, Magistracka 11, 
Przedstawiciele poszukiwani. 797$

JÓZEF GWÓŹDŹ 
unieważnia weksel na 
izŁ 150 . wystawiony 
Czarneckiemu Fran­
ciszkowi. — Józef 
Gwóźdź. 9599

KSIĄŻKĘ 
wojskową zg u bał Wa­
lenty Sławiec. 5610

KSIĄŻECZKĘ 
Powiatowej Kasy 
Chorych zgubiła Ma- 
rja Sarnecka. 5611

DOWÓD 
osobisty wydany przez 
magistrat m. Będzina 
zgubił Wolf Nuohym 
Erlicn. 9588

DOWÓD 
osobisty wydany przez 
Starostwo B ę dzi ń s ki e 
zgubił Josek Leib 
Kleiner. 9587

...rozniT

SKŁADU 
z małem mieszkaniem 
szukam w przemysło­
wej części Górnego 
Śląska^. Zgłoszenia 
Jan Ocholski, Kato­
wice, Andrzeja 12. 
________________ 9551

N1NIEJSZEM 
mam zaszczyt zawia­
domić Sz. Klijentelę, 
że objęliśmy zakład 
fryzjerski damsko- 
męski w Sosnowcu 
przy uh Dęblińskiej 
Nr. 1 obok [pośrednic­
twa pracy. Polecając 
się łaskawym wzglę­
dom Mar ja i Wł. Dry- 
galiakowie. 9598

K1 I M O i *- DZIŚ dźwiękowo-muzyczno-śpiewny film

1249 DAWNIEJ I „PIEŚŃ 2yĆTa“ “ 
Kine-Teatr „UDZIAŁOWY" |________ w rolach głównych: CARMEN BO

| DŹWIĘKOWE KINO

„PAŁACE”
„59 W SOSNOWCU, 

ulica Warszawska 2.

) C nabyć proMki od bólu głowy * .KOGUTKIEM"
I »Migreno-N’ervosin" należy żądać takowych w oryginal­

nych opakowaniach Gąseckiego, inanych od lat trzy 
; dzieatu. Przy zakupni® proizkow x .Kogutkiem" .Migtc 

ho-Nonroain* zwracajcie uwagę n« opakowanie i odra, 
aajao uporczywi* polecane ..proszki łudząco do n» 
szych podobna. Oryginalne opakowania po 5 proszkóy 
«-pudslkoŁ75 groszy.

0ccby„ dla których -przyjmowanie ptoazku.stanowi et.
' : wna trudność,, nioji, używać proszek. ^KOGUTEK* ,* 

GREN'0-NERVOS1N*, w formie iaStettó. Opakowzni 
po 20 tabletek-w pudoJluł. Cenu^zL IżWęęr.sŻridajcśs to 
bletek.^ogjntek-SUoiremo^Kcrraeihi** w oryginał' 
nem smakowaniu Gńtłeeldtoago.Im - ‘i a..... .

5901

Choroby płuc!
^‘Stosowany przez pp. Doktorów „balsam 
THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronehi- 

kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmżcifi a organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ćrała, ^Balsam Thiocolan Age 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
■Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu

1

i.

Nad program:
p p słynnoj sztuki tcu- TYGODNIK

tralnej „KATARZYNA”
w rolach głównych: CARMEN BONI i EUGENJUSZ KLOPFER. 

Dziś Premjera!

Arcypikantna farsa 
francuska p. t. — —

Cennik ogłoszeń:

KOMEDJA.

„Sekretarka osobista”
w roli gł. Mary Glory i Jean Murat.

Wiersz milimetrowy jednołamowy: na l-«j stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 
Ogtaszenla drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od 
NąJnnnęj i zloty. Ogłuszania e układem tabelarycznym o 23 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze nfe<tdel' 
nym i świątecznym 23 proc, drożej. Ogtoszenda fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt praed tekstem i w tekście 
za tekstem 33 nam Za termdnawy drak oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za ntedostarcze^ 
pisma z przyczyn, ad Wydawnictwa JŁurjera Zachodnio" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretew 
finansowe Wydawnictwa ^Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcm

REDAKCJA: Piłsudskiego 4 Id b^Skrytka pocztowa 62.___t?«9jjo- BĘDZIN, Mełactiowski^ęo lek <-90. ZAW1ERGIR Maja 2?*
0UBDUW1UL. PRsndsKtegp A. TeŁ Zl. t DĄBROWA, ni. Krótka tL M 2H2h -----GRODZIEC, _

WHUWCA A JBJBDAKJJOR WACZ. TADEUSZ OPIOLA-- DRUK JKUBJERA ZACHODNIEGOr W SOSNOWCU- PIŁSUDSKIEGO 4.-REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKL


